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Koparki w akcji. 

Powstaje nowa droga
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Program święta miasta – s. 2

Miasto planuje 
budowę mieszkań 
dla złotoryjan
Co najmniej 50 mieszkań komunalnych powstanie przy 
ul. Juliana Tuwima 21 w Złotoryi. Miasto wybuduje je na 
działce po dawnych Kopalniach Surowców Skalnych, którą 
przejęło już na własność. Pierwszy budynek chce postawić 
w ciągu trzech lat.
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To tu powstaną nowe mieszkania dla złotoryjan
Co najmniej 50 mieszkań komunalnych powstanie przy ul. Juliana Tuwima 21 w Złotoryi. Miasto wybuduje je na działce po dawnych Kopalniach  
Surowców Skalnych, którą przejęło już na własność. Pierwszy budynek chce postawić w ciągu trzech lat.

W piątek 28 kwietnia bur-
mistrz podpisał w Warsza-

wie ostateczny akt notarialny na 
zakup nieruchomości, a we wtorek 
16 maja Urząd Miejski w Złotoryi 
przejął ją oficjalnie w posiadanie 
od dotychczasowego właściciela, 
czyli Funduszu Rozwoju Spół-
ek. W ten sposób zrobione 
zostały dwa ostatnie kroki 
w wieloletnich staraniach o 
przejęcie biurowca i garaży 
po KSS. Miasto próbowało 
pozyskać nieruchomość od 
Skarbu Państwa za darmo (na 
cele mieszkaniowe), a gdy to 
się nie udało, zdecydowało 
się ją kupić. Stanęło na 1 mln 
118 tys. zł. Co ważne, cała 
transakcja będzie tańsza o 
kilkaset tysięcy złotych niż 
początkowo zakładano, bo-
wiem kasa miejska nie będzie 
musiała od niej odprowadzać 
podatku VAT.
   Nieruchomość liczy prawie 3,5 
tys. m kw. i w większości jest 
niezabudowana. Miasto planuje 
tu postawić dwa nowe budynki 
mieszkalne oraz przebudować na 
lokale komunalne ten istniejący, 
czyli dawny biurowiec.
– Jeszcze w tym roku chcemy zna-
leźć pieniądze na zakup gotowego 
projektu budowlanego dla pierw-
szego z budynków, który stanie 

po wschodniej stronie działki, tam 
gdzie obecnie jest plac manew-
rowy i postojowy. Zakładamy, 
że powstanie w nim od 20 do 30 
mieszkań. To będą lokale o więk-
szej powierzchni, dedykowane 
rodzinom z dziećmi – tłumaczy 
burmistrz Robert Pawłowski.

   To plany inwestycyjne na 
najbliższe 2-3 lata. W następnej 
kolejności magistrat planuje się 
zabrać za już stojący budynek 
biurowy i przebudować go na 
mieszkaniowy, najprawdopo-
dobniej dokładając jeszcze jedno 
piętro. W ten sposób mogłoby 
w nim powstać ok. 20 lokali 
mieszkalnych. Dopiero w trzecim 
etapie w grę wchodzi wyburze-

nie budynków warsztatowych i 
garażowych znajdujących się na 
zapleczu oraz postawienie w ich 
miejsce kolejnej kamienicy. To 
już jednak dalsza perspektywa, 
jakichś 8-10 lat.

Jak tłumaczy burmistrz, budowa 
nowych mieszkań komunal-

nych w Złotoryi jest konieczna, 
bo w najbliższych latach magistrat 
zamierza wykwaterować kilka 
budynków będących w bardzo 
złym stanie technicznym (m.in. na 
ulicach Piastowej, Grunwaldzkiej, 
Garbarskiej czy Chojnowskiej), 
których remont ze względu na 
konstrukcję czy wymogi konser-
watorskie przekracza możliwości 
finansowe miasta.

– Poza tym na remont nie mamy 
szansy otrzymać dofinansowania. 
Natomiast przy budowie nowego 
budynku mieszkalnego czy nawet 
adaptacji na cele mieszkaniowe 
obiektu o innym charakterze mo-
żemy się starać o dotację z Banku 
Gospodarstwa Krajowego, i to w 
wysokości do 90 proc. kosztów 
inwestycji – dodaje Pawłowski.
   W przeznaczonych do wykwate-
rowania kamienicach żyje kilka-
dziesiąt rodzin, dla których trzeba 
znaleźć nowe lokum. Mieszkania 
są im przydzielane na bieżąco, 
gdy pojawiają się wolne lokale 
w zasobie komunalnym miasta. 
To jednak powoduje wydłużanie 
listy złotoryjan oczekujących od 
lat na przydział zakwaterowania 
przez urząd. Kilkadziesiąt no-
wych mieszkań stworzy szansę 
na częściowe rozładowanie tej 
kolejki.

Przypomnijmy, że nierucho-
mość przy Tuwima przed 

laty stanowiła zaplecze admi-
nistracyjne dla KSS (wcześniej 
KSSD). Podczas prywatyzacji 
zakładu zasadnicza jego część, 
czyli kopalnia w Męcince, została 
sprzedana, a resztę przejął Skarb 
Państwa i przekazał pod opiekę 
wspomnianemu już FRS. Fundusz 
wydzierżawił biurowiec i budynki 
garażowe stojące w Złotoryi pod 

działalność gospodarczą niezwią-
zaną z wydobyciem kruszyw. W 
garażach powstał warsztat mecha-
niczny, a w dawnych biurach – 
hostel dla pracowników, w którym 
zamieszkiwało w ostatnim czasie 
ok. 40 robotników z Ukrainy.
   Hostel, jak się okazuje, od 
2022 r. funkcjonował w obiekcie 
po KSS nielegalnie – Fundusz 
Rozwoju Spółek wypowiedział 
jego właścicielowi umowę najmu, 
bo ten przez wiele miesięcy nie 
płacił za możliwość użytkowa-
nia pomieszczeń. Sprawa jest w 
sądzie. Pod koniec kwietnia, na 
zlecenie FRS, w budynku została 
odłączona energia elektryczna i 
dopływ wody.
   Miastu zależy, by właściciel 
hostelu jak najszybciej usunął z 
niego swoje rzeczy. – Będziemy 
w pełni realizować nasze prawa 
wynikające z przejęcia tej nieru-
chomości na własność. Spotkali-
śmy się już z właścicielem hostelu 
i ustaliliśmy, że dobrowolnie 
opróżni pomieszczenia. Pracow-
nicy w zdecydowanej większości 
już opuścili budynek – mówi 
burmistrz Pawłowski.
   Urząd Miejski w Złotoryi zlecił 
wymianę zamków w drzwiach. 
Wynajął też agencję ochrony, by 
dozorowała obiekt.

(as)

Żłobek przyjmie więcej dzieci pod opiekę
Mamy świetną wiadomość dla tych rodziców, którzy planują w najbliższych latach powiększenie rodziny. W Żłobku Miejskim w Złotoryi powstaną  
dodatkowe miejsca dla najmłodszych dzieci, i to aż 25! Na ich stworzenie miasto otrzymało prawie 2 mln zł z programu Maluch+. To oznacza także,  
że do 2026 r. z placówki przy ul. Letniej znikną grupy przedszkolne.

Na początku tego roku Urząd 
Miejski w Złotoryi złożył 

wniosek do programu Maluch+. 
Konkurs został rozstrzygnięty w 
kwietniu – z pozytywnym dla nas 
wynikiem. Miasto otrzymało 1 
mln 17 tys. zł na przystosowanie 
pomieszczeń w żłobku do utwo-
rzenia kolejnych 25 miejsc opieki 
nad dziećmi do lat 3 oraz 752 tys. 
na ich utrzymanie przez 3 lata (te 
środki będą przeznaczone m.in. 
na wynagrodzenia personelu oraz 
opłacenie rachunków za media). 
Teoretycznie magistrat nie doło-
ży do tego przedsięwzięcia ani 
złotówki, gdyż nie jest wymagany 
wkład własny – dotacja ma pokryć 
100 proc. wydatków (oczywiście 
licząc wg dzisiejszych cen).
   W tej chwili żłobek przy ul. 
Letniej dysponuje 58 miejscami 
dla dzieci, z czego 8 zostało 
utworzonych w 2018 r., rów-
nież dzięki wsparciu w ramach 
programu Maluch+. To jednak 
zdecydowanie za mało jak na 
potrzeby złotoryjskich rodziców, 

co pokazały wyniki zakończonej 
niedawno rekrutacji na nowy 
rok szkolny – lista oczekujących 
jest długa, bo na chwilę obecną 
brakuje ponad 20 miejsc.
– Mamy 31 dzieci, które nie 
ukończyły jeszcze 3. roku życia 
i będą kontynuowały pobyt w 
naszej placówce. To oznacza, że 
od września zostaje nam 27 wol-
nych miejsc. Tymczasem wnio-
sków o przyjęcie nowych dzieci 
złożono 51. I wciąż wpływają 
kolejne – tłumaczy Ewa Zator, 
dyrektorka Żłobka Miejskiego w 
Złotoryi. – Zainteresowanie ro-
dziców zdecydowanie przekracza 
więc liczbę miejsc, jakimi obecnie 
dysponujemy. Dlatego bardzo się 
cieszę z tych środków. Dzięki nim 
nie tylko wyjdziemy naprzeciw 
potrzebom rodziców, ale i podnie-
siemy komfort dzieciaczków.

Miasto na powiększenie żłob-
ka do 83 miejsc ma czas do 

końca czerwca 2026 r. Remont 
pomieszczeń planowany jest na 
rok 2025. Trzecia grupa przed-

szkolna powstanie w pomiesz-
czeniach na parterze – tam, gdzie 
obecnie funkcjonują dwa oddzia-
ły przedszkolaków, do których 
uczęszcza blisko pół setki dzieci 
4- i 5-letnich. Co się zatem stanie 
z grupami przedszkolnymi?
– Zostaną przeniesione do Przed-
szkola Miejskiego nr 2 i Szkoły 
Podstawowej nr 3, gdzie mamy 
bardzo dobre warunki lokalowe 
i wolne miejsca. Chcemy je 
optymalnie wykorzystać. Przy-
gotowujemy się do tego procesu 
od kilku lat, wielokrotnie zapo-
wiadaliśmy zmiany w systemie 
przedszkolnym na forum rady 
miejskiej – mówi Paweł Kulig, 
zastępca burmistrza Złotoryi.
   Ratusz pracuje nad projektem 
przebudowy pomieszczeń w żłob-
ku. Z dwóch sal dla przedszko-
laków zostanie zrobiona jedna 
większa, przy której powstanie 
jadalnia. Remont obejmie rów-
nież łazienki, pralnię i kuchnię. 
Ze środków z programu Maluch+ 
placówka planuje ponadto wy-

mianę większości okien, które są 
już w bardzo złym stanie. – Mam 
nadzieję, że pieniędzy wystarczy 
też na zakup nowego sprzętu do 
zabawy, w tym nowoczesnych 
interaktywnych urządzeń do edu-
kacji sensorycznej – dodaje pani 
dyrektor.

Paweł Kulig podkreśla, że 
planowana w żłobku inwe-

stycja to ważny element polityki 
prorodzinnej prowadzonej przez 
miasto, mający zapewnić poczu-
cie bezpieczeństwa wśród tych 
mieszkańców Złotoryi, którzy 
myślą o powiększeniu rodziny. 
– Dziś mamy sytuację, że ro-
dzice muszą czekać na miejsce 
w żłobku. Od kilku lat jednak 
konsekwentnie dążymy do tego, 
żeby to wolne miejsca czekały 
na dzieci – zaznacza zastępca 
burmistrza. – Im więcej dzie-
ci będzie mógł przyjąć żłobek 
miejski, tym większa szansa dla 
rodziców na szybki powrót po 
urlopie macierzyńskim na rynek 
pracy. Liczymy, że takie podej-

ście władz miasta przyciągnie do 
Złotoryi młode osoby.
   Przypomnijmy, że już 2 lata 
temu złotoryjski ratusz stworzył 
system wsparcia dla rodziców, 
dla których zabrakło miejsc 
w miejskim żłobku. Chodzi o 
tzw. bon żłobkowy, czyli 300 zł 
miesięcznie dla tych złotoryjan, 
którzy chcąc wrócić do pracy, 
nie mieli innego wyjścia i musieli 
posłać swoje pociechy do pla-
cówki niepublicznej. Aktualnie 
z tej formy pomocy korzysta 7 
złotoryjskich rodzin.

Dzięki najnowszemu rozdaniu 
środków z programu Ma-

luch+ na Dolnym Śląsku powsta-
nie ponad 6,5 tys. nowych miejsc 
żłobkowych. W naszym powiecie, 
poza Złotoryją, Ministerstwo Ro-
dziny i Polityki Społecznej przy-
znało również dofinansowanie 
gminom Zagrodno (2,8 mln zł na 
40 miejsc opieki nad dziećmi do 
lat 3) i Pielgrzymka (700 tys. zł na 
10 miejsc).

(as)
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Będą zmiany na cmentarzu
Wraca temat kolumbarium na cmentarzu komunalnym. Urząd Miejski w Złotoryi ogłosił 
przetarg na jego wybudowanie. Wiązać się to będzie ze zmianami w zagospodarowaniu 
terenu przed kaplicą, który zyska na estetyce. Ratusz szykuje się również do rozbudowy 
nekropolii.

nasadzenia.
   Projekt przewiduje również 
wykonanie utwardzonych ścieżek 
wzdłuż grobów przy placu, a także 
likwidację studni i zamontowanie 
zdroju z misą zasilanego z wo-
dociągu. Krzyż, który koliduje z 
projektowanymi fundamentami pod 
kolumbaria, zostanie przeniesiony 

w nową lokalizację (po konsulta-
cjach ze złotoryjskimi parafiami).
   Prace mają objąć teren o po-
wierzchni blisko 1,4 tys. m kw. 
Firma, która podejmie się zlece-
nia, będzie miała 3 miesiące na 
jego zrealizowanie. 

Kolumbaria to bardzo prak-
tyczne rozwiązanie na tle 

tradycyjnych grobowców, po-
nieważ pozwalają pochować 
większą liczbę zmarłych na tej 
samej powierzchni, a tym samym 
oszczędzają miejsce na cmenta-
rzu. Są też zwykle rozwiązaniem 
tańszym, gdyż nie wymagają 
wykupywania miejsca w ziemi 
i stawiania nagrobka. Na złoto-
ryjskiej nekropolii w tej chwili 
brakuje takich budowli – urny ze 
skremowanymi zwłokami składa 
się w tradycyjnym grobowcu lub 
w ziemi.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku miasto dwukrotnie pró-

bowało znaleźć wykonawcę, który 
zajmie się zagospodarowaniem 
terenu pod budowę kolumba-
rium. Oba przetargi zakończyły 
się jednak unieważnieniem, bo 
jedyna oferta, która się pojawiła, 
znacznie przekraczała możliwości 
finansowe budżetu miejskiego 
(dysponował kwotą 300 tys. zł, a 
firma żądała 1,1 mln zł). Wtedy 
jeszcze projekt przewidywał usta-
wienie kilkunastu kolumbariów, w 
tym kilku wolnostojących budowli 
w formie prostopadłościanu, w 
których dostęp do urn byłby z 
czterech stron. Po uzgodnieniach 
z konserwatorem zabytków ra-
tusz zdecydował się jednak na 
zmiany projektowe i ograniczenie 
kolumbarium do budowli typu 
„ścianka”.

Przebudowa placu przed kapli-
cą nie będzie jedyną inwesty-

cją na cmentarzu komunalnym 
w najbliższym czasie – miasto 
zamierza przystąpić także do 
jego rozbudowy. Chodzi o zago-
spodarowanie najniższego tarasu 
wzgórza cmentarnego, łagodnie 
opadającego w kierunku drogi 
prowadzącej do ogródków dział-
kowych i do niej przylegającego. 
Ma być tu wybudowane ogro-
dzenie, ustabilizowana skarpa i 
wyrównany teren, zamontowane 
też zostanie oświetlenie oraz po-
łożona instalacja wodociągowa i 
kanalizacyjna. Wcześniej trzeba 
będzie przeprowadzić badania 
archeologiczne.
   Ratusz chce zlecić opraco-
wanie kompletnej dokumenta-
cji projektowo-kosztorysowej 
umożliwiającej realizacji tej 
inwestycji. Pierwsze postępowa-
nie przetargowe zakończyło się 
jednak fiaskiem, bo najtańsza 
oferta opiewała na prawie 110 
tys. zł. – To za drogo – uznali 
miejscy urzędnicy. I unieważnili 
cały przetarg.
   Urząd przeznaczył ponadto 30 
tys. zł na utwardzenie alejek w 
najniższej części cmentarza, gdzie 
aktualnie odbywa się większość 
pochówków. Na powierzchni bli-
sko 200 m kw. ułożona zostanie 
nawierzchnia z kostki betonowej. 
Prace mają się zakończyć w ciągu 
najbliższych tygodni.

(as)

Kto kupi teren między dworcem a rzeką?
Miasto sprzedaje dość nietypową działkę przy ul. Dworcowej. Znajduje się co prawda na terenie zalewowym, ale jednocześnie bardzo blisko dworca  
kolejowego, gdzie planowane są duże inwestycje w centrum przesiadkowe. Z kolei powiat nadal szuka kupca na budynek po notariuszu. Zszedł już z 
ceny, poniżej miliona złotych. Przetargi na obie nieruchomości odbędą się w czerwcu.

Na początku maja Urząd Miej-
ski w Złotoryi sprzedał ko-

lejną działkę budowlaną pod za-
budowę jednorodzinną w rejonie 
ul. Jerzmanickiej. Licząca 8 arów 
parcela, z widokiem na wygasłe 
wulkany i Karkonosze, poszła za 
prawie 134 tys. zł. Ratusz liczy, 
że znajdzie też kupca za kilka 
tygodni, już za kwotę prawie dwa 
razy wyższą, choć tym razem na 
przetarg trafia nieruchomość o 
zupełnie innym charakterze, któ-
ra z pewnością nie nadaje się do 
stawiania domów.
   Działka przy Dworcowej, którą 
miasto wystawiło na sprzedaż po 
raz pierwszy, ma powierzchnię 
ponad 38 arów. Jest niezabudowa-
na. Rozciąga się wzdłuż Kaczawy, 

pomiędzy zakładem Profestal 
(produkującym konstrukcje sta-
lowe) a ul. Rzeczną. Dojazd do 
niej prowadzi obok nieczynnego 
dworca PKP, a następnie przez 
tereny kolejowe. Znajduje się w 
bezpośrednim sąsiedztwie placu, 
na którym miasto chce zbudować 
duży parking stanowiący część 
centrum intermodalnego (prze-
siadkowego). Jest w tej chwili 
dość mocno zarośnięta, wygląda 
jakby od dłuższego czasu nikt tu 
nie gospodarował.
   W miejscowym planie zagospo-
darowania przestrzennego działka 
przeznaczona jest pod przemysł i 
usługi. Przepisy dopuszczają tu 
obiekty produkcyjne (składy i ma-
gazyny) oraz zabudowę usługową. 

Teren ten jednak znajduje się 
w zasięgu zagrożenia powo-
dzią, co oznacza zakaz skła-
dowania i magazynowania 
materiałów i substancji, które 
mogą zanieczyścić wody, a 
także zakaz lokalizacji obiek-
tów produkcyjnych mogących 
spowodować skażenie środo-
wiska gruntowo-wodnego.
   Cena wywoławcza nieru-
chomości wynosi 252 tys. 150 
zł. Wadium należy wpłacić do 
30 maja, sam przetarg odbę-
dzie się zaś 7 czerwca.    

Dużą nieruchomość od kil-
ku miesięcy próbuje także 

sprzedać Starostwo Powiatowe 
w Złotoryi. Chodzi o budynek u 
zbiegu pl. Lotników Polskich, al. 

Miłej i ul. Kolejowej (na zdjęciu 
u góry), w którym przez wiele 
lat funkcjonowały kancelarie 
komornicza i notarialna. Dwa 
poprzednie przetargi zakończyły 
się fiaskiem, powiat ogłosił więc 
trzecią licytację, wcześniej jednak 

obniżając cenę o 
160 tys. – do 960 
tys. zł.
   Pięciokondygna-
cyjny budynek o 
powierzchni użyt-
kowej 431 m kw. 
stoi na działce o 
wielkości blisko 
12 arów, która w 
miejscowym pla-
nie jest przezna-
czona pod usługi, 

zabudowę mieszkaniową wieloro-
dzinną i zieleń urządzoną.
   Przetarg odbędzie się 28 czerwca 
(wadium w wysokości 5 proc. ceny 
trzeba wpłacić najpóźniej do 22 
czerwca).

(as)

Kolumbaria to zbiorowe gro-
bowce z niewielkimi niszami, 

zwane także „ścianami pamięci”. 
Mają formę kamiennych kon-
strukcji przypominających szafki, 
na których znajdują się tabliczki 
upamiętniające zmarłych, a także 
uchwyty na wazon z kwiatami czy 
lampion. Przechowuje się w nich 
urny z ludzkimi prochami. Złoto-
ryjski magistrat zamierza postawić 
w sąsiedztwie kaplicy cmentarnej 
7 takich ścianek wykonanych z ce-
mentu i granitu. Najpierw jednak 
trzeba pod nie przygotować teren. 
I tego dotyczy najnowszy przetarg 
ogłoszony przez miasto.

Zlecenie obejmie wymianę na-
wierzchni asfaltowej na placu 

przed kaplicą na jasną kostkę 
betonową. Poprzecinana będzie 
elementami ażurowymi w kolorze 
antracytowym, wypełnionymi bia-
łym gresem i przepuszczającymi 
wodę. W kostce zostaną wykona-
ne fundamenty pod kolumbaria. 
Przed nimi pojawią się ławeczki, 
trawniki (ok. 60 m kw.) i nowe 



 NR 5 (1061)   STR. 5Więcej informacji i zdjęć – na naszym portalu www.zlotoryjska.pl.

Miasto wybrukowało chodnik sprzed pół wieku
Mieszkańcy ulicy Stanisława Staszica doczekali się w końcu równego chodnika. Miasto skończyło właśnie remont pierwszego odcinka. Na razie to 
wprawdzie tylko ponad 50 m, ale złotoryjski magistrat chce pójść za ciosem i doprowadzić do przyzwoitego stanu także pozostałą część drogi 
dla pieszych. Stara się już o środki rządowe, które pomogą sfi nansować to zadanie.

Chodnik w górnej części Staszica jest 
jednym z tych, które są w najgorszym 

stanie technicznym. Wykonano go jeszcze 
w latach 60. i 70. ubiegłego wieku, wyle-
wając podatny na pełzanie i koleinowanie 
w wyższych temperaturach asfalt, a dalej 
układając płytki betonowe o słabej jakości, 
łatwo ulegające korozji i pękaniu. Przez 
długie lata nic tutaj nie było robione, przez 
co w nawierzchni nie brakuje spękań, 
pofałdowań i ubytków. – Trudno tędy 
przejść, żeby się nie potknąć, łatwo skręcić 
nogę – skarżą się okoliczni mieszkańcy. 
Najpilniej remontu potrzebował asfaltowy 
odcinek zaraz za sygnalizacją świetlną, 
którym prowadzi dojście do dwóch dużych 
budynków wielorodzinnych (Staszica 4 i 8) 
oraz kilku mniejszych (nr 12-16), a także 
do Przedszkola Miejskiego nr 1.

Urzędnicy miejscy od jakiegoś czasu 
zapowiadali, że mają plan na remont, 

który zamierzają przeprowadzić w kilku 
etapach, ze względu na planowane na 
terenie miasta inwestycje drogowe. W 
kwietniu brygada remontowa z magistratu 
zabrała się za pierwszy odcinek, zaczynają-
cy się przy wejściu B do budynku Staszica 
4, a kończący na wjeździe w ul. Cichą. 
To ok. 120 m kw. nawierzchni, która z 
asfaltowej została wymieniona na kostkę 
betonową.
– Ten remont jest odpowiedzią na sygnały 
mieszkańców – podkreśla Paweł Kulig, 
zastępca burmistrza Złotoryi. – Dbamy o 
zrównoważony rozwój miasta, a chodnik 

Wróciły słupki. Wjazd na deptak zablokowany
Automatyczne słupki ograniczające ruch na deptaku znowu działają. To oznacza, że wieczorem i w weekendy nie będzie można już swobodnie wjechać w 
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz do Rynku. Wyjątek zrobiono dla pojazdów ratowniczych. Miasto egzekwuje w ten sposób obowiązujący 
na starówce zakaz ruchu.

Dwa mechaniczne słupki zabezpieczające 
wjazdy na deptak zostały zamontowane 

kilka lat temu, ale przez dłuższy czas nie były 
wykorzystywane. Urząd Miejski w Złotoryi 
zdecydował się jednak na ich ponowne uru-
chomienie, obserwując nagminne łamanie 
przepisów drogowych przez kierowców, 
podjeżdżających choćby pod bankomat. 
Wcześniej przeprowadził konserwację i 
modernizację mechanizmu, wyposażając go 
w dodatkowe zabezpieczenia.

   Od poniedziałku do piątku słupki wy-
suwają się o godz. 18, a w soboty o godz. 
14. Wszystko odbywa się samoczynnie – 
silniki elektryczne uruchamiane są przez 
elektroniczny sterownik. Słupki można też 
podnieść zdalnie lub za pomocą pilota. Kil-
ka takich urządzeń magistrat przekazał służ-
bom ratunkowym: pogotowiu ratunkowemu 
i straży pożarnej, by nie miały problemów 
z wjazdem na deptak w sytuacji zagrożenia 
zdrowia lub życia mieszkańców.

– Musimy pamiętać, że to jest przede 
wszystkim deptak, na którym piesi mają 
się czuć bezpiecznie – tłumaczy burmistrz 
Robert Pawłowski. – Dopuszczamy tutaj 
ruch, ale dojazd ma służyć tylko zaopatrze-
niu sklepów, które prowadzą w tym miejscu 
działalność gospodarczą. Wieczorami i w 
weekendy na deptaku ma być spokój, nie 
może być tak, że na Rynek wjeżdża swo-
bodnie każdy, kto chce.
   Burmistrz dodaje, że tak naprawdę na 
deptaku nic się nie zmienia, a ponowne 
uruchomienie słupków pomoże jedynie 
wyegzekwować obowiązujące od dłuższe-
go czasu przepisy. Przypomnijmy, że na 
Piłsudskiego i w Rynku wprowadzony jest 
zakaz ruchu w obu kierunkach. Znak nie 
dotyczy tylko pojazdów zaopatrzenia na 
czas wyładunku i załadunku towaru, ale w 
określonych godzinach: od poniedziałku do 
piątku w godz. 6:00-18:00 oraz w soboty od 
6:00 do 14:00. Te ograniczenia były jednak 
przez kierowców ignorowane.
   O tym, o której godzinie słupki się wysu-
wają, informują specjalne tabliczki. Chwilę 
przed ich uruchomieniem zapala się czer-
wone lampka ostrzegawcza umieszczona 
obok. System blokujący dojazd na deptak 

wyposażony jest w czujniki, dzięki którym 
słupek nie wysunie się, kiedy przejeżdża 
nad nim samochód.

(as)

przy Staszica bez wątpienia wymagał już 
przeprowadzenia prac naprawczych.

Początkowo ratusz planował także wy-
łożyć kostką brukową chodnik przy 

przedszkolu miejskim, ale ostatecznie te 
prace zostały przełożone na sierpień. – 
Wykonamy je, gdy placówka będzie miała 
przerwę wakacyjną. Nie chcemy utrudniać 
rodzicom dojścia i dojazdu do przedszkola 
– słyszymy w Wydziale Mienia Urzędu 
Miejskiego w Złotoryi.

Dlaczego budowlańcy zaczęli remont 
„od środka” ul. Staszica, a nie od 

skrzyżowania z ul. Bolesława Krzywouste-
go? Odpowiedź na to jest prosta: miasto 

planuje dużą inwestycję na krzyżówce 
koło targowiska i ośrodka szkolno-wycho-
wawczego, polegającą na budowie w tym 
miejscu ronda. Roboty obejmą nie tylko 
połączenie czterech ulic, ale także wloty 
skrzyżowania. To właśnie wtedy nową 
nawierzchnię ma otrzymać 70-metrowy 
odcinek chodnika pomiędzy ul. Krzywo-
ustego a budynkiem przy Staszica 4b.

Co z pozostałymi odcinkami, położo-
nymi bliżej ul. Legnickiej? Magistrat 

chce załatwić ten temat jeszcze w tym roku 
przy okazji remontu jezdni na ul. Staszica. 
Wniosek w tej sprawie został złożony do 
Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg w 

lutym. Ujęta jest w nim także poprawa 
nawierzchni ok. 400 m chodnika ciągną-
cego się wzdłuż nadleśnictwa, przedszkola 
Michałek i sanepidu. Remont ciągu dla pie-
szych jest również przewidziany w innym 
wniosku, który UM złożył do RFRD w 
kwietniu – dotyczy on doświetlenia przejść 
przez jezdnię na ul. Staszica.

(as)
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Rekultywacja Wilczej Góry wykonana modelowo
W środę 17 maja starosta Wiesław Świerczyński podpisał decyzję o zakończeniu rekultywacji terenów poeksploatacyjnych kopalni „Wilcza Góra”. Dzięki 
temu możliwe jest już zwiedzanie tego miejsca przez mieszkańców i turystów.

Budżetowa „trzynastka”
Trzynaście – tyle projektów zgłoszonych przez mieszkańców trafiło ostatecznie pod głosowa-
nie w ramach złotoryjskiego budżetu obywatelskiego. Tylko sześć z nich dostanie szansę na 
realizację. Głosy zaczniemy oddawać w przyszłym tygodniu. W czym możemy wybierać?

Wypada mi podziękować 
firmie COLAS, że możemy 

taką decyzję podpisać. Rekulty-
wacja została wykonana, według 
mojej wiedzy, bardzo dobrze. Po 
raz pierwszy widziałem tak wy-
konaną rekultywację wyrobiska, z 
tym efektem zewnętrznym, czyli 
możliwością wykorzystywania 
tego obszaru dla różnego rodzaju 
celów, m.in. rekreacyjnych oraz 
szkoleniowych – mówił starosta.
– Dla nas to jest szczególny dzień. 
Wiele lat temu obiecaliśmy, że 
zrobimy z tego miejsca wielką 
atrakcję i to się udało. Jest to 
pierwsze takie miejsce na Dolnym 
Śląsku. Dziękuję za zaufanie – po-
wiedział Marek Paweł, dyrektor 

kopalń COLAS Kruszywa Sp. z 
o.o., który zapytany przez nas o 
to, co było najtrudniejsze podczas 
rekultywacji, odpowiedział, że 
wybuch wojny w Ukrainie spowo-
dował drastyczny wzrost cen, za-
równo wszelkich materiałów, jak 
i paliwa. I to było najtrudniejsze 
do „przełknięcia”. Na szczęście 
udało się doprowadzić prace do 
końca.
– Jest to duży krok do tego, aby 
to miejsce tętniło życiem i przy-
ciągało wielu turystów, a przede 
wszystkim mieszkańców Złotoryi 
i okolic. Wilcza Góra jest wyra-
zem pokazania, że mogliśmy z 
tego bazaltu wybudować wiele 
dróg w całym kraju, a dodatkowo 

podziwiać teraz ten twór natury w 
pełnej okazałości. Teraz możemy 
z podniesioną głową spojrzeć w 
oczy mieszkańcom i pokazać, 
że zostało to zrekultywowane i 
została jeszcze namiastka Wilczej 
Góry – dodał wójt Jan Tymczy-

szyn.
– W życiu, w biznesie i w sa-
morządzie bardzo ważne jest 
zaufanie. Firma COLAS tego za-
ufania nie zawiodła. Można było 
zostawić dziurę w ziemi. Ow-
szem, góra byłaby wtedy więk-

sza, ale prawdopodobnie byłaby 
zarośnięta i nie tak okazała jak 
dzisiaj. Myślę, że miasto będzie 
na każdym kroku wspierało dzia-
łania wójta gminy Złotoryja, żeby 
Wilcza Góra żyła każdego dnia i 
o każdej porze roku. Uważam, że 
rekultywacja została wykonana w 
sposób modelowy – powiedział 
burmistrz Robert Pawłowski.
   Rekultywacja Wilczej Góry 
trwała łącznie z przygotowania-
mi 2 lata (w tym 1 rok samych 
prac).
   W spotkaniu uczestniczyli 
także geodeta powiatowy Łucja 
Malec i kierownik kopalni Hen-
ryk Sułek.

(ms)

Koparki w akcji. Powstaje nowa droga
Blisko 3,4 mln złotych będzie kosztowała przebudowa ulic Łąkowej i Granitowej. To inwestycja, na której skorzystają  
niemal wszyscy mieszkańcy Złotoryi, ma bowiem pomóc w uruchomieniu nowych terenów gospodarczych oraz  
odkorkowaniu ul. Legnickiej. Realizacją zajmie się Przedsiębiorstwo Transportowo-Budowlane. Ta sama firma zaczęła już 
roboty ziemne przy łączniku ulic Polnej i Miodowej.

Zakończył się kolejny już w 
tym roku przetarg na budowę 

dróg miejskich. Tym razem doty-
czył ul. Łąkowej i ul. Granitowej 
(prowadzi nią dojście i dojazd 
do przystanku autobusowego, z 
którego odjeżdżają w kierunku 
centrum miasta mieszkańcy Łą-
kowej). Wpłynęła tylko jedna 
oferta – od znanej z wielu reali-
zacji na terenie Złotoryi firmy 
PTB, która zadeklarowała, że 
przebuduje obie drogi za 3 mln 
375 tys. 587 zł. Władze miasta 
liczyły, że cena będzie niższa – 
kosztorys przewidywał, że trzeba 
będzie zapłacić niespełna 3 mln 
zł. Ratusz chce jednak jak naj-
szybciej rozpocząć tę inwestycję, 
by zdążyć z jej realizacją przed 
końcem roku, dlatego po przesu-
nięciach w budżecie komunalnym 
oferta PTB została przyjęta. 
   O zakresie prac pisaliśmy już 
kilkukrotnie. Przypomnijmy 
tylko krótko, że inwestycja ogra-
niczy się w zasadzie do samej 
nawierzchni drogi i jej podbu-
dowy, bez kosztochłonnych prac 
przy instalacjach podziemnych. 
Łącznie powstanie blisko 2,5 
km nowej i równej jezdni, która 
miejscami zostanie poszerzona 
i na której zamiast tłucznia czy 
szutru pojawi się asfalt.
   Te wszystkie prace będą kosz-
towały kasę miejską niespełna 
pół miliona złotych – większość 
wydatków, a dokładnie 87 proc., 
pokryje dofinansowanie z Pol-
skiego Ładu (miasto otrzymało 
z tego funduszu 2 mln 932 tys. 
zł).
   Nowa jezdnia nie tylko uła-

twi dojazd do peryferyjnych 
budynków położonych przy ul. 
Łąkowej. W przyszłości będzie 
nią można dojechać od strony 
Legnicy i Jawora do ul. Chojnow-
skiej i ul. Grunwaldzkiej (tzw. 
mała obwodnica), co odciąży ul. 
Legnicką, dla której nie ma w 
tej chwili alternatywy. W 2024 
r. Urząd Miejski w Złotoryi 
zamierza zlecić wykonanie pro-
jektu na przedłużenie Łąkowej 
w kierunku drogi wojewódzkiej 
364, czyli budowę całkiem nowej 
trasy o długości ok. 1 km. Zaczy-
nałaby się on przy przejeździe 
kolejowym w pobliżu budynku 
socjalnego, biegła wzdłuż torów 
i kończyła rondem zlokalizowa-
nym na skrzyżowaniu szlaków do 
Legnicy i Jawora.
   Tak poprowadzona droga 
miałaby jeszcze jeden walor: 
komunikowałaby z głównymi 
trasami tereny inwestycyjne, 
które miasto chce przeznaczyć 
pod budowę zakładów przemy-
słowych. Wzdłuż ul. Łąkowej jest 
jeszcze do zagospodarowania ok. 
18 ha gruntu, które w tej chwili 
tracą na atrakcyjności ze względu 
na słaby dojazd. – Droga z praw-
dziwego zdarzenia w tym miejscu 
i jej przedłużenie wzdłuż torów 
mogłoby ten niekorzystny stan 
diametralnie zmienić – słyszymy 
w złotoryjskim magistracie.

Na rozpoczęcie robót na Łąko-
wej i Granitowej trzeba bę-

dzie jeszcze kilka tygodni pocze-
kać, natomiast koparki pracują już 
w innym miejscu Złotoryi – przy 
budowie ul. Generała Władysława 
Andersa. To prawie 300-metrowej 

długości łącznik ulic Polnej i 
Miodowej, którym będzie można 
dojechać do zabudowań jednoro-
dzinnych w rejonie ul. Wiejskiej, 
omijając ul. Bohaterów Monte 
Cassino. Przedsięwzięcie stanowi 
dość duże wyzwanie, gdyż pro-
wadzi w dużej części po stromej 
skarpie. Konieczne będzie wybu-
dowanie m.in. ścian oporowych z 
płyt żelbetowych.
   Wykonawca inwestycji, którym 
jest PTB, jest w tej chwili na 
etapie robót ziemnych. Przepro-
wadził już korytowanie gruntu 
pod nową drogę. Pierwsza faza 
prac obejmie również wycin-
kę kilku drzew kolidujących z 

przebiegiem łącznika (jezdnia 
ma mieć szerokość 5,5-6 m, a na 
łuku – nawet 9 m). W następnej 
kolejności będą budowane insta-
lacje podziemne, czyli blisko 750 

m sieci wodociągowej i kanaliza-
cyjnej, zarówno deszczowej, jak 
i sanitarnej.
   Ulica Andersa będzie koszto-
wała 2 mln 241 tys. zł. To za-
danie, na które miasto uzyskało 
dofinansowanie z Programu 
Inwestycji Strategicznych Polski 
Ład – razem 5 mln 666 tys. 750 zł, 
przy czym są to pieniądze, które 
ratusz ma wykorzystać również 
na budowę dróg w rejonie ul. 
Jerzmanickiej.

(as)

Wśród zadań są zarówno pro-
pozycje dla seniorów, jak i 

dla młodzieży czy dzieci oraz ich 
rodziców. Coś dla siebie znajdą 
miłośnicy książek oraz muzyki, 
zapaleni turyści czy amatorzy 
tenisa, i to w dwóch odmianach. 
Tylko dwa projekty mają charakter 
typowo inwestycyjny – to budowa 
parkingu przy budynku na ul. 
Władysława Broniewskiego 23 
oraz zagospodarowanie podwórka 
przy pl. Lotników Polskich 3a-d. 
Reszta to zadania z dziedziny kul-
tury, edukacji, sportu czy rekreacji. 
Jest wśród nich m.in. oznakowanie 
Drogi Biednego Grzesznika. To 

propozycja, która już kilka lat temu 
startowała w budżecie obywatel-
skim, ale nie uzyskała wystarcza-
jącego poparcia.
   Pozostałe projekty dotyczą: 
bezpłatnego przejazdu Geobusem 
na dwie imprezy organizowane w 
Krainie Wygasłych Wulkanów – 
Festiwal Osnowa w Chrośnicy i 
Castle Party w Bolkowie, zakupu 
urządzeń sensoryczno-naukowych 
do Przedszkola Miejskiego nr 2, 
zakupu instrumentów muzycz-
nych oraz strojów dla członków 
Złotoryjskiej Orkiestry Dętej, 
rodzinnych weekendów z tenisem 
ziemnym, zajęć ruchowych (w tym 

zumby) dla seniorów, organizacji 
wakacyjnych imprez kulturalnych 
w centrum miasta, wrzutni służą-
cej do całodobowego zwracania 
książek w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej, zakupu przez MBP 
usługi zdalnego dostępu do ksią-
żek, zakupu fotobudki dla ZOK-u 
oraz kontynuacji złotoryjskiego 
kącika tenisa stołowego.
   Głosowanie – tylko w interne-
cie – rozpocznie się we wtorek 
30 maja, a zakończy 13 czerwca. 
Będzie mógł w nim wziąć udział 
każdy mieszkaniec Złotoryi, nie-
zależnie od wieku.

(as)
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Matura z matmy, a później kariera programisty
„Złotoryja programuje” to nazwa nowego projektu złotoryjskiego magistratu realizowanego we współpracy z firmą Halpress. Skierowany jest do młodych 
złotoryjan, którzy chcą się rozwijać w kierunku informatycznym i dobrze przygotować do rozszerzonej matury z matematyki. Zaowocuje bezpłatnymi  
kursami programowania zorganizowanymi w czasie najbliższych wakacji w starym ratuszu. Zapisy trwają.

Interesujecie się informatyką? 
Marzyliście kiedyś o tym, aby 

pracować w zawodzie programi-
sty? Pomożemy Wam wystarto-
wać! – tak się zaczyna jeden z 
pierwszych postów zamieszczo-
nych na facebookowym profilu 
„Złotoryja programuje”. Od 
kilkunastu dni ukazują się na nim 
najróżniejsze informacje i cieka-
wostki ze świata IT, a wkrótce 
pojawią się także zadania z ko-
dowania i konkursy z nagrodami 
(od prostych łamigłówek wyma-
gających logicznego myślenia po 
trudniejsze algorytmy). I tak aż 
do wakacji, gdy w starym ratuszu 
w Rynku zorganizowane zostaną 
bezpłatne kursy programowania 
(jednym z wyzwań ma być pisa-
nie gier na komputerach).
– Cały projekt, nazywany przez 

nas roboczo „Czas na zawo-
dowców”, ma na celu pokazanie 
młodzieży, że programowanie 
jest fajne i że to może być ich 
przyszły zawód. W wakacje pla-
nujemy 5 całodniowych szkoleń. 
Dwa z nich będą przeznaczone 
dla młodszych dzieci. Tam poka-
żemy podstawy programowania 
w języku Scratch, nauczymy 
logiki i trochę innej niż w szkole 
matematyki. Dwie starsze grupy 
będą się uczyć podstaw języka 
XOJO, tego samego, w którym 
powstała nasza aplikacja mobilna 
pn. Kaczawskie Klimaty – zapo-
wiada Dominik Sieciński z firmy 
Halpress, jeden z nauczycieli 
prowadzących zajęcia.
   Zaplanowane jest też szkolenie 
dla nauczycieli. – Pokażemy na 
nim, jak uczyć programowania 

i jak zachęcić młodzież do zgłę-
biania tajników informatyki. To 
szkolenie ma także na celu wy-
łonienie lokalnego lidera, który 
pociągnie projekt w przyszłości. 
Wszyscy uczestnicy zajęć otrzy-
mają również bezpłatny dostęp 
do naszych kursów, które są 
dostępne na platformie Udemy.
com – dodaje Sieciński.
   Na Facebooku pojawił się już 
formularz do zapisów na szko-
lenia.

Siecińskiego i jego zespół 
ściągnęli do Złotoryi miejscy 

urzędnicy. – Chcemy zarazić 
młodych złotoryjan ideą pro-
gramowania, a jednocześnie 
przygotować ich do zdawania 
rozszerzonej matury z infor-
matyki i matematyki, by mogli 
się starać o miejsce na studiach 

politechnicznych, które są z ko-
lei przepustką do solidnej pracy 
i płacy – tłumaczy Katarzyna 
Iwińska z Urzędu Miejskiego w 
Złotoryi, pomysłodawczyni pro-
jektu, która razem z burmistrzem 
Robertem Pawłowskim była w 
grudniu zeszłego roku w Lesz-
nie. To tam podglądnęli jeden 
z mitingów programistycznych 
organizowanych przez Halpress 
w Leszczyńskim Centrum Bizne-
su. – Dominik Sieciński, twórca 
firmy, a jednocześnie nauczyciel 
informatyki, znalazł klucz do 
młodych umysłów i od lat z 
powodzeniem zachęca uczniów 
szkół średnich do zgłębiania algo-
rytmów i ich oswajania. Bardzo 
nam się spodobał format tych za-
jęć. Chcielibyśmy to powtórzyć z 
sukcesem w Złotoryi, proponując 
bezpłatną naukę programowania 
młodzieży z klas 6-8 szkół pod-
stawowych i ze szkół średnich 
– dodaje Iwińska.
   Nie będzie to pierwszy kontakt 
złotoryjskich uczniów z kodo-
waniem. Kilka lat temu brali 
udział w projekcie Liga Umysłów 
Niezwykłych, rozwiązując przez 
rok kolejne zadania i wyzwania 
programistyczne na specjalnej 
platformie internetowej. – Robili 
to na tyle skutecznie, że dorówna-
li poziomem licealistom z Wro-
cławia, co pokazuje, że mamy w 
Złotoryi utalentowaną młodzież 
– podkreśla pani Katarzyna.

Przypomnijmy, że UM za-
mierza rozszerzyć ofertę 

zajęć dodatkowych dla młodych 
złotoryjan o tematykę pozaspor-
tową. Trwają prace nad zaadap-
towaniem jednego ze skrzydeł 
dawnego ratusza w Rynku na 
„centrum nauki”, które wspiera-
łoby również przedsiębiorczość 
wśród młodzieży. Na początek 
mają być w nim uruchomione 
wspomniane już kursy progra-
mowania oraz zajęcia dla osób o 
zacięciu humanistycznym.
   Programowanie, które odby-
wa się w tej chwili w kilkuset 
językach, to jedna z najbardziej 
dynamicznych i innowacyjnych 
branż, która pozwala na ciągły 
rozwój i poszerzanie swoich 
umiejętności, rozwijanie myśle-
nia analitycznego i logicznego, 
co z kolei przekłada się na bar-
dziej efektywne rozwiązywanie 
problemów w codziennym życiu. 
A co najważniejsze, umiejętności 
programistyczne są bardzo po-
żądane na rynku pracy, co może 
zapewnić satysfakcjonującą ka-
rierę i atrakcyjne wynagrodzenie. 
„Mówiąc krótko, programowanie 
to świetna zabawa, inspirujące 
wyzwanie i perspektywa na 
sukces w karierze zawodowej! 
Zapraszamy Was do tej przygody 
i do świata kodowania” – czyta-
my na stronie projektu „Złotoryja 
programuje”.

(as)

Uwaga dzieci – trzeba 
pomalować śmieciarkę!
Nową śmieciarkę ma od kilku tygodni Rejonowe Przedsiębiorstwo Komunalne. I chce, by 
jedną stronę jej skrzyni ładunkowej ozdobiły złotoryjskie dzieci. Spółka ogłosiła dla nich 
konkurs plastyczny na temat segregowania odpadów. Nagroda to nie tylko miejsce w 
„śmieciarkowej galerii”, ale także premie pieniężne.

Co z dopłatami 
do turnusów?
Głównym tematem ostatnich obrad Złotoryjskiej Rady 
Seniorów był brak środków na dofinansowanie turnusów 
rehabilitacyjnych dla sporej liczby mieszkańców naszego 
miasta (i nie tylko).

Przewodniczący rady Zdzisław 
Pokrywka nie krył oburzenia 

tą sytuacją. Stwierdził, że sporo 
osób, które zdążyły już zrobić 
rezerwację, ma teraz znaczny 
problem. Wielu z nich nie stać na 
pokrycie w całości kosztów takie-
go wyjazdu, a wcześniej składali 
wnioski i co 3 lata bez problemu 
otrzymywali dofinansowanie.
   W tej kwestii głos zabrał kierow-
nik Powiatowego Centrum Pomo-
cy Rodzinie. – Dofinansowanie do 
turnusów rehabilitacyjnych osób 
z lekką i umiarkowaną niepełno-
sprawnością zostało wstrzymane 
z powodu braku środków z UE. 
Osoby ze znacznym stopniem nie-
pełnosprawności będą otrzymy-

wały dofinansowanie raz na rok 
– tłumaczył Wojciech Szanduła.
   Kolejnym punktem obrad było 
zwrócenie się przez Andrzeja 
Kowalskiego (w imieniu zarzą-
du Złotoryjskiego Towarzystwa 
Tradycji Górniczych) z prośbą o 
zaopiniowanie propozycji ZTTG o 
ustanowienie Stanisława Pieprzy-
ka, wieloletniego dyrektora kopalni 
„Lena” w Wilkowie, patronem 
stadionu miejskiego w Złotoryi. 
Rada jednogłośnie przyjęła tę 
propozycję. Zostanie ona przed-
stawiona burmistrzowi Robertowi 
Pawłowskiemu oraz Radzie Miej-
skiej w Złotoryi celem podjęcia 
odpowiedniej decyzji.

(ms)

Konkurs skierowany jest do 
złotoryjskich przedszko-

laków i uczniów szkół pod-
stawowych z terenu Złotoryi. 
Mają za zadanie wykonać pracę 
plastyczną ilustrującą hasło 
„Segreguj śmieci tak dobrze jak 
dzieci”, wskazując korzyści dla 
środowiska naturalnego płynące 
z prawidłowo prowadzonej se-
lektywnej zbiórki odpadów.
– Dla uczestników konkursu, 
poza atrakcyjnymi nagrodami, 
przygotowaliśmy coś specjalne-
go: dwie spośród nadesłanych 
prac zostaną zamieszczone na 
zabudowach naszych pojazdów 
specjalistycznych, które na co 
dzień bardzo ciężko pracują w 
trosce o nasze środowisko. Jed-
na strona zabudowy zajęta jest 
przez dzielnego Trashformersa, 
który wspiera pracowników Od-
działu Estetyki i Zieleni Miasta 
w walce z odpadami. Druga 
strona... no właśnie, tutaj nie 
lada gratka dla najmłodszych 
mieszkańców naszego miasta. 
Kredki i pędzle w dłoń, czekamy 
na wasze pełne pomysłów prace 
plastyczne na temat prawidło-
wego segregowania odpadów – 
czytamy na stronie internetowej 
i Facebooku RPK.
   Prace mogą być wykonane 
dowolną techniką plastyczną (np. 

ołówek, kredka, farby plakatowe, 
akwarela, pastele suche, pastele 
olejne, collage itp.). Do konkur-
su dopuszcza się wyłącznie te 
przygotowane w formacie A4, w 
płaskiej formie plastycznej. Co 
ważne – regulamin zabrania wy-
korzystywania sztucznej inteli-
gencji w procesie ich tworzenia!
   Każdy uczestnik może zgłosić 
jedną pracę. Należy ją dostar-
czyć pocztą, przesyłką kurierską 
lub osobiście do siedziby spółki 
komunalnej do 26 maja. Wyniki 
konkursu zostaną ogłoszone 1 
czerwca.
   Prace będą oceniane w trzech 
kategoriach: przedszkolaki, 
uczniowie zerówek i klas I-III 
s zkó ł  pods tawowych  o raz 
uczniowie klas IV-VIII. RPK 
przeznaczy na nagrody pieniężne 
prawie tysiąc złotych. Otrzyma 
je po trzech laureatów w każdej 

grupie wiekowej.
   Więcej informacji o konkursie 
znaleźć można w regulaminie 
dostępnym na stronie RPK.

Przypomnijmy, że nie jest to 
pierwszy konkurs z nagroda-

mi pieniężnymi zorganizowany 
w ostatnim czasie przez RPK. W 
ubiegłym roku spółka zaprosiła 
przedszkolaków i uczniów pod-
stawówek do nadsyłania prac 
ilustrujących hasło „Złotoryjska 
woda – zdrowia doda”. – Już 
wiemy, że wszystkie dzieci w 
Złotoryi wiedzą, jak ważna jest 
rola wody w naszym codziennym 
życiu i że picie złotoryjskiej 
wody prosto z kranu jest dobre 
dla naszego zdrowia i środowi-
ska. Teraz chcemy sprawdzić, 
czy tak samo dobrze potrafią 
segregować odpady – zachęcają 
pracownicy RPK.

(as)
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Miasto odwdzięczyło się wolontariuszom
Byliście wspaniali, wielcy, po prostu „the best” – takimi ciepłymi słowami podziękował burmistrz Robert Pawłowski wolontariuszom ze złotoryjskich szkół, którzy 
pomagali w przeprowadzeniu Złotego Festiwalu, czyli tegorocznego finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W podzięce miasto  
zorganizowało na Wilczej Górze piknik dla młodzieży.

W środę 17 maja starosta Wie-
sław Świerczyński podpisał 

decyzję o zakończeniu rekultywacji 
wyrobiska na Wilkołaku. Z budzą-
cej kontrowersje kopalni bazaltu to 

Szkół Zawodowych i Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Złotoryi. Łącznie to ok. 100 
osób, które na Wilczej Górze zna-
lazły się nieprzypadkowo – zostały 

– Chciałbym wam wszystkim za 
to serdecznie podziękować. Mam 
nadzieję, że to, co robiliście, jest dla 
was wszystkich motywacją, żeby 
także w kolejnych latach podej-
mować się takich działań na rzecz 
Orkiestry – powiedział burmistrz 
Pawłowski, witając młodzież pod 
Wilczą Górą w towarzystwie wójta 
Złotoryi Jana Tymczyszyna oraz 
dyrektora zakładu Pawła Marka.
   Zanim wolontariusze zabrali się za 
pieczenie kiełbasek na ognisku, po 
dawnej kopalni oprowadziła ich Ka-
tarzyna Sielicka, koordynatorka ds. 
UNESCO w UM, która opowiadała 
m.in. o genezie Wilkołaka i wyda-
rzeniach historycznych z nim zwią-
zanych, o wydobyciu i zastosowaniu 
bazaltu, rezerwacie przyrody Wilcza 
Góra oraz o tym, jak z uroków tego 
miejsca korzystali przedwojenni 
mieszkańcy Goldbergu.
   Maskotką pikniku był „milusi jak 
owieczka” (w opinii uczestników) 
pies Silver, czyli puszysty szczeniak 
rasy szpic wilczy, którego przy-
prowadziła ze sobą Marta Kusiak, 
koordynatorka wolontariatu podczas 

symboliczne dla Złotoryi miejsce 
stało się jedynie (i aż) atrakcją tu-
rystyczną. 
   Tego samego dnia wyrobisko 
zwiedziła grupa wolontariuszy ze 
Szkół Podstawowych nr 1 i nr 3, Li-
ceum Ogólnokształcącego, Zespołu 

zaproszone przez Urząd Miejski w 
Złotoryi na „piknik nad wiszącą 
skałą”. Spotkanie zorganizowano 
w ramach podziękowań za zaanga-
żowanie w działania sztabu podczas 
rekordowego dla naszego miasta 
finału WOŚP-u.

finału WOŚP. W zorganizowaniu 
poczęstunku dla młodzieży na no-
wym „piknikowisku” pod Wilkoła-
kiem pomagali jej Paweł Kulig, szef 
złotoryjskiego sztabu Orkiestry, oraz 
Grzegorz Nowodyła z UM.
   Młodzieży, zmęczonej wycieczką 
po kamieniołomie, apetyt bardzo do-
pisywał. – Ognisko całkiem udane, 
fajnie, że mogliśmy sobie tak chwilę 
posiedzieć i pogadać – podsumowa-
ła jedna z licealistek.

   Na „deser” uczniowie popracowali 
w grupach nad propozycjami na Złoty 
Piknik – Lato Złota, który ma być 
zorganizowany za kilka tygodni nad 
zalewem. Co młodzież wymyśliła na 
imprezę otwierającą tegoroczne waka-
cje? Tego dowiemy się już niedługo.
   Przypomnijmy, że podczas stycz-
niowego finału WOŚP złotoryjski 
sztab zebrał 122 641,57 zł. To naj-
lepszy wynik w historii miasta.

(as)
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 Trzeci maja na poważnie i na wesoło
Polska poza Europą to ta sama Polska lat 90-tych XVIII wieku: opuszczona, słaba, zależna, wykrwawiona – przestrzegał pod pomnikiem Niepodległości burmistrz 
Robert Pawłowski. W rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 maja przypomniał także, że w testamencie po tym jednym z najbardziej postępowych aktów prawnych 
ówczesnego świata otrzymaliśmy trójpodział władzy w państwie.

Konstytucja 3 maja rozświetliła 
na krótko, ale z jaką mocą, 

mrok, który ogarnął Rzeczpospolitą 
Obojga Narodów. To potężne pań-
stwo, które przez wieki było przed-
murzem Europy, które czerpało z 
kultury europejskiej, ale i zasilało 
ją swoim potencjałem, upadało. Po-
grążało się przede wszystkim pod 
naporem waśni, partykularnych 
interesów, wewnętrz-
nych zdrad, korupcji, 
nepotyzmu… I mimo 
kolejnych nawałnic, 
wojen domowych, 
otrzeźwienie nie przy-
chodziło. Konfederacja 
Barska i pierwszy roz-
biór Rzeczpospolitej 
mogły być punktem 
zwrotnym. I dla wielu 
patriotów były. Wielu 
światłych obywateli 
Rzeczpospolitej Oboj-
ga Narodów, którzy 
stali do tej pory po 
przeciwnych stronach, 
postanowiło dla ojczy-
zny ratowania pod-
jąć wspólny wysiłek jej naprawy, 
usiadło do stołu i zaczęło ze sobą 
rozmawiać. Konstytucja 3 maja 
to efekt tej współpracy ponad po-
działami. Król Stanisław August 
Poniatowski, Ignacy Potocki, Hugo 
Kołłątaj, Adam Stanisław Krasiński, 
Stanisław Małachowski stworzyli 
pierwszy w Europie i drugi na świe-
cie akt, który mimo wielu niedosko-
nałości, jeśli oceniać go z dzisiejszej 
perspektywy, był jak na owe czasy 
nowatorski. Na tyle postępowy, że w 
oczach wielu władców europejskich 
stanowił zagrożenie dla istniejącego 
porządku świata, zachwianego już 
przecież przez toczącą się rewolucję 
we Francji – przypomniał w swoim 
przemówieniu burmistrz Złotoryi.
   Uchwalona 232 lata temu Konsty-

tucja, choć nie wyzwoliła chłopów 
spod niewoli szlachty i duchowień-
stwa, choć nie uczyniła mieszczan 
równymi szlachetnie urodzonym, 
choć ugruntowała panowanie jed-
nej religii, to wprowadzała jednak 
szereg rozwiązań prawnych regulu-
jących w nowoczesny sposób ustrój 
państwa polskiego. Przede wszyst-
kim mowa tu o trójpodziale władzy 

na ustawodawczą, wykonawczą i 
sądowniczą – każda z nich miała 
określone uprawnienia i nie mogła 
ingerować w działania pozostałych. 
Do tego ustawa zasadnicza z 1791 r. 
zrównała prawa osobiste mieszczan 
i szlachty oraz stawiała chłopów pod 
ochronę państwa. Zniosła też libe-
rum veto i zmieniła ustrój na monar-
chię dziedziczną ograniczoną jednak 
znacznie na rzecz parlamentu. Do 
tego gwarantowała odpowiednią 
pozycję dla wojska.
– Ten płomień, który rozpalił serca 
obywateli Rzeczpospolitej Oboj-
ga Narodów, został po zaledwie 
448 dniach ugaszony, przy dużym 
udziale tych samych obywateli. 
Był jednak dla kolejnych pokoleń 
drogowskazem, testamentem spi-

sanym przez ostatnie pokolenie 
niepodległego państwa. Testamen-
tem zawierającym pamięć, ale też 
przesłanie na przyszłość – nadzieję, 
że Rzeczpospolita się odrodzi. Ta 
pamięć i nadzieja pozwoliły po 
przeszło wieku niebytu na odrodze-
nie Polski i Litwy. A po kolejnych 
dziesiątkach lat ten sam testament 
Konstytucji 3 maja sprawił, że 

Polska i Litwa wróciły tam, gdzie 
ich miejsce – do rodziny państw 
europejskich. To szczególnie waż-
ne dzisiaj, gdy pojawiają się głosy, 
żeby Rzeczpospolita tę rodzinę opu-
ściła. Polska poza Europą to ta sama 
Polska lat 90. XVIII w.: opuszczona, 
słaba, zależna, wykrwawiona… 
Pamiętajmy o tym dziś, w rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3 maja, i 
każdego dnia – podkreślał i apelował 
Pawłowski.
   Przemówieniu burmistrza przysłu-
chiwała się niewielka grupa złotory-
jan, którzy przyszli przed południem 
na starówkę, by uczestniczyć w uro-
czystych obchodach święta narodo-
wego. Przy dźwiękach pieśni „Witaj 
majowa jutrzenko” złożyli kwiaty 
pod pomnikiem Niepodległej.

Przed południem pod pomnikiem 
Niepodległości było patetycz-

nie i z ceremoniałem, po południu 
w Złotoryjskim Ośrodku Kultury 
– wręcz odwrotnie, bo podczas 
koncertu pt. „Piosenki biało-czer-
wonej” nie brakowało dobrej za-
bawy, uśmiechów i braw. Można 
powiedzieć, że artyści, którzy wy-
szli w Święto Narodowe Trzeciego 

Maja na scenę ZOK-u, przenieśli 
widzów w klimat prywatek z po-
przedniej epoki. Zaprezentowali 
kilkanaście szlagierów polskiej 
muzyki rozrywkowej z lat 50., 60. 
i 70. ubiegłego stulecia, w tym: 
„Nie bądź taki szybki Bill”, „Pa-
rostatek”, „Jedziemy autostopem”, 
„Tyle słońca w całym mieście”, 
„Jadą wozy kolorowe”, „Małgośka” 
czy „O mnie się nie martw”. Dla 
złotoryjan zaśpiewali Agnieszka 
Babicz, Barbara Droździńska, 
Marek Ravski i Stanisław Górka. 
Ich występy humorystycznymi 
anegdotami, nawiązującymi do 
wyzwań życia w PRL-u czy relacji 
damsko-męskich, splotła w jedną 
całość Aurelia Sobczak.
   Ale w programie znalazło się 

też kilka refleksyjnych akcentów 
– koncert zaczął się „3-majowym 
hymnem”, czyli utworem „Witaj 
majowa jutrzenko”, a na deser było 
„Tango na głos, orkiestrę i jeszcze 
jeden głos” (ze słynnym refrenem: 
„Ty to masz szczęście, że w tym 
momencie żyć ci przyszło w kraju 
nad Wisłą”). Na wielki finał widzo-
wie mogli usłyszeć przebój Maryli 

Rodowicz „Niech żyje bal”, 
w którym artystom poma-
gali – zaproszeni przez nich 
na scenę – organizatorzy: 
Zbigniew Gruszczyński, 
Robert Pawłowski i Tade-
usz Samborski.
   Koncertu nie tylko się 
świetnie słuchało, ale i 
dobrze oglądało. Na scenie 
występowali śpiewacy, 
którzy bywali aktorami, 
jak i aktorzy, którym nie-
obcy jest śpiew. Całość 
przypominała więc festi-
wal piosenki aktorskiej z 
elementami kabaretowymi 
i akcentami choreograficz-
nymi. Niektóre z utwo-

rów, jak np. „Tomasz, skąd ty to 
masz?”, zostały wykonane wręcz 
brawurowo (w tym przypadku 
przez Stanisława Górkę). Poziom 
koncertu bardzo pozytywnie za-
skoczył widownię, co było słychać 
po jej żywych reakcjach i gromkich 
brawach.
– Święto 3 maja to przecież święto 
radości i jedno z nielicznych w 
naszym kraju, gdy nie musimy 
nikogo opłakiwać, lecz możemy 
się cieszyć. Tym koncertowym 
akcentem chciałbym zakończyć ten 
dzień pełen radości, pełen nadziei 
na dobre jutro, na pokój, na to, że 
nadal będziemy w Europie – po-
wiedział na sam koniec ze sceny 
burmistrz Pawłowski.

(as)
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Płeć piękna bierze większość nagród w ogólniaku
5,24 – to najwyższa średnia ocen, jaka pojawiła się w tym roku na świadectwie ukończenia klasy czwartej w Liceum Ogólnokształcącym w Złotoryi.  
A właściwie świadectwach, bo takim świetnym wynikiem mogą się pochwalić aż dwie absolwentki: Małgorzata Rusewicz i Aleksandra Tarnowska.  
One oraz ich koleżanki i koledzy uroczyście pożegnali się ze szkołą. Nagród nie brakowało.

Piątek 28 kwietnia był ostat-
nim „szkolnym dniem” dla 

58 czwartoklasistów ogólniaka. 
Mury szkoły opuściła wyjątkowa 
z kilku względów grupa uczniów. 
To pierwszy rocznik 4-letniego li-
ceum po reformie systemu oświa-
ty, który na dodatek edukował się 
w czasach pandemii i ogromną 
część nauki spędził na nauczaniu 
zdalnym. – Chyba każdy z was to 
mocno odczuł – zaznaczyła dy-
rektorka Beata Franczak, która w 
swoim przemówieniu wymieniła z 
nazwiska i imienia najlepszych te-
gorocznych absolwentów. Wszyst-
kim uczniom złożyła życzenia na 
dalsze, dorosłe już życie.
– Zdaje się że zaledwie wczoraj 
przekraczaliście pierwszy raz próg 
naszej szkoły, nieco przestraszeni, 
pełni obaw przed tym, co nieznane. 
Dziś z dumą patrzę na dojrzałych, 
młodych ludzi. Udało się wam 
dotrzeć do kolejnego punktu na 
ścieżce waszej edukacji. Następ-
nym jest czekający was egzamin 
maturalny, ale to dopiero za kilka 
dni. My, pedagodzy, zadbaliśmy 
o to, aby spakować do waszych 
walizek niezbędną wiedzę, która 
będzie wsparciem w waszej dalszej 
podróży. Pamiętajcie jednak, że 
tylko od was zależy, jaki kierunek 
obierzecie. Życzę wam, drodzy 
absolwenci, odwagi, abyście śmia-
ło kroczyli przez życie, nie bojąc 
się nieznanych dróg i wyzwań. 
Pamiętajcie, że nieudeptana ścież-
ka wcale nie jest gorsza – jest po 
prostu inna. I chociaż wymaga 

więcej wysiłku, może zaprowadzić 
w niezwykłe, niezdobyte wcze-
śniej miejsca. Miejcie odwagę, 
by sięgać po to, co niezdobyte. 
Bądźcie zawsze świadomi własnej 
wartości. Nie traćcie nadziei ani 
wiary we własne siły. Pamiętaj-
cie, że oprócz nabytej wiedzy o 
wartości człowieka decyduje to, 
co ma w sercu. Idźcie przez życie 
z zapałem, uśmiechem i wysoko 
uniesionym czołem. Podsycajcie 
waszą młodzieńczą świeżość i 
ciekawość świata, którą tak łatwo 
zagasić w szarej codzienności. Nie 
rezygnujcie z marzeń, planów, nie 
cofajcie się, ale i nie zapominajcie 
o tych, którzy was ukształtowali: 
o rodzicach, wychowawcach, na-
uczycielach. Mamy nadzieję, że w 
waszej pamięci pozostaną piękne 
chwile wspólnie spędzonych lat, że 
będziecie wspominać nas z uśmie-
chem – mówiła pani dyrektor.
   Do absolwentów zwrócił się 
również starosta Wiesław Świer-

czyński. – Dzisiejszy dzień jest 
uwieńczeniem długiego procesu, 
ciężkiej pracy, poświęceń, ale także 
podsumowaniem tylko jednego 
rozdziału w całym waszym życiu. 
Mam nadzieję, że tak jak dziś od-
bieracie świadectwa ukończenia 
szkoły, tak za parę tygodni wszyscy 
odbierzecie świadectwa maturalne. 
Za chwilę wyruszycie w nowy, 
nieznany świat, który otwiera 
przed wami nowe perspektywy i 
możliwości. Podejmując się ich, 
wykorzystujcie mądrość, którą 
przekazywali wam nauczyciele i 
rodzice. Życzę wam odwagi, siły 
oraz wszelkiego powodzenia na 
drodze, która przed wami. Niech 
wasze marzenia stają się rzeczy-
wistością, a wasze cele zostaną 
osiągnięte z łatwością – życzył 
starosta, dziękując jednocześnie 
absolwentom, pedagogom i rodzi-
com za trud i poświęcenie.

Tak się złożyło, że podczas 
tegorocznej akademii w auli 

LO laury zbierała głównie płeć 
piękna. O dwóch uczennicach z 
najwyższą średnią na świadectwie 
już wspomnieliśmy. Małgorzata 
Rusewicz i Aleksandra Tarnowska 
to te „najbardziej ambitne, radzą-
ce sobie z nauką ze wszystkich 
przedmiotów”, jak podkreśla-
ła Beata Franczak. Pierwsza z 
nich otrzymała Nagrodę Starosty 
Powiatu Złotoryjskiego, druga 
– Nagrodę Burmistrza Miasta 
Złotoryi (w postaci sztabki złota), 
którą przekazał sekretarz miasta 
Andrzej Ostrowski. Tarnowska 
otrzymała także „szkolne stypen-
dium sponsorowane” ufundowane 
przez anonimowego sponsora (1,5 
tys. zł), które przyznawane jest w 
ogólniaku uczniowi (niekoniecz-
nie czwartoklasiście) wykazują-
cemu się największym progresem 
w nauce.
   Do kolejnej czwartoklasistki, 
Julii Bocheńskiej, trafiła Nagroda 
Dyrektora Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Jana Pawła II – za bardzo 
dobre wyniki w nauce, wzorowe 
zachowanie i zaangażowanie w 
działania na rzecz szkoły i środo-
wiska lokalnego. To absolwentka, 
która może się pochwalić średnią 
5,0. Taką samą średnią uzyskała 
Maja Maliszewska – ona z kolei 
dostała nagrodę ufundowaną przez 
radę rodziców, którą wręczył 
przewodniczący Rafał Tokarz. Sty-
pendium z tej samej puli otrzymał 
także Grzegorz Rak.
   Świadectwa z wyróżnieniem, 
czyli biało-czerwonym paskiem, 

odebrała ósemka absolwentów: 
Julia Bocheńska, Maja Maliszew-
ska, Martyna Moskal (średnia 
4,88), Szymon Rudnik (4,75), 
Małgorzata Rusewicz, Aleksandra 
Tarnowska, Milena Zakaszewska 
(4,83) z klasy IVa oraz Maja Tur-
czyn (4,88) z klasy IVb. Listów 
gratulacyjnych nie zabrakło dla 
ich rodziców.
   Liczne nagrody powędrowały 
również do absolwentów wy-
różniających się osiągnięciami 
sportowymi, frekwencją oraz 
zaangażowaniem społecznym, w 
tym działalnością w ramach samo-
rządu uczniowskiego czy pracą w 
poczcie sztandarowym.
   Dyrektorka LO podziękowała 
ponadto wychowawczyniom obu 
klas maturalnych: Barbarze Droń 
i Katarzynie Łuc. – Nie mogę dziś 
nie wspomnieć o dwóch innych 
osobach. W życie obecnej klasy VIa 
było wpisane tragiczne rozstanie z 
poprzednim wychowawcą, którym 
był profesor Aleksander Pecyna 
– zaznaczyła Franczak, prosząc o 
upamiętnienie chwilą ciszy wie-
loletniego nauczyciela ogólniaka, 
który zmarł w styczniu 2021 r. w 
wieku 57 lat. Wychowawca zmienił 
się też w klasie IVb – poprzednia 
wychowawczyni Ewa Witkowska 
musiała zrezygnować w tym roku 
z nauczania ze względów zdro-
wotnych.
   Dyrekcja szkoły podziękowała 
także za współpracę rodzicom 
absolwentów.

(as)

Dumnie przeszli na drugi brzeg
W Zespole Szkół Zawodowych w Złotoryi odbyło się 28 kwietnia uroczyste pożegnanie klas 
maturalnych.

Nie wierzyłem, stojąc nad 
brzegiem rzeki, która była 

szeroka i rwista, że przejdę przez 
ten most. Szedłem lekko jak motyl 
i ciężko jak słoń. Nie wierzyłem, 
że przejdę przez ten most. I gdy 
stoję na drugim brzegu, nie wie-
rzę, że go przeszedłem – rozpoczął 
cytatem wiersza Leopolda Staffa 
dyrektor szkoły Zbigniew Mular-
czyk. – To do was, to wy stoicie 
dzisiaj na drugim brzegu i wy też 
mieliście z jednej strony łatwo, z 
drugiej trudno. Jedni byli pewni, 
że przejdą na drugą stronę, inni 
nie, ale dzisiaj stoicie wszyscy w 
tym samym miejscu. To jest jedna 
z tych rzek, które przeszliście w 
swoim życiu, a przed wami wiele 
ich jeszcze – dodał dyrektor.
   Następnie głos zabrał wicestaro-
sta. – Jest to wyjątkowy dzień dla 

nas wszystkich, ale w szczegól-
ności dla młodzieży, która zakoń-
czyła naukę w murach tej szkoły i 
wkracza na kolejny etap swojego 
życia, w którym każdy wybiera 
własną drogę. Zapewne nikt z 
was nie lubi początków, bowiem 
mówi się, że są one trudne. Tak jak 
pierwsza klasa, początek w szkole. 
Wtedy brzmiało to dumnie, ale 
także napawało strachem przed 
czymś nowym i nieznanym. Było 
trudno, ale przetrwaliście robiąc 
wszystko, aby osiągnąć swoje 
cele. W szybkim czasie staliście 
się dojrzalsi i bogatsi w wiedzę i 
doświadczenia. Dzisiaj kończycie 
pewien etap, ale za rogiem czekają 
już na Was kolejne wyzwania, 
możliwości i obowiązki. Mam 
nadzieję, że tak jak dziś odbieracie 
świadectwa ukończenia szkoły, 

tak za parę tygodni wszyscy od-
bierzecie świadectwa maturalne 
– mówił Rafał Miara.
   Z kolei przemówienie zastępcy 
burmistrza było bardziej nostal-
giczne. – Stojąc tutaj przed wami, 
wracam do chwil, kiedy 23 lata 
temu kończyłem naukę w Zespo-
le Szkół Zawodowych. To były 
wspaniałe chwile, które wspo-
minam dzisiaj z radością i dumą. 
Szanowni absolwenci, powiem 
wam, że kończycie wspaniałą 
szkołę – dodał Paweł Kulig.

Po przemówieniach nadszedł 
czas na gwóźdź programu, 

czyli wręczenie nagród najlep-
szym uczniom, a wszystkim świa-
dectw ukończenia szkoły.
   Nagrody Starosty otrzymały: 
Angelika Nowicka (kl. 4TEL) 
i Natalia Tyc (4LO). Nagroda 

Burmistrza trafiła do rąk Olimpii 
Tarnowskiej (4LO). Nagrodę 
firmy Mine Master otrzymali: 
Aleksander Ludynia (4TM) i Kry-
stian Skulski (4TM). Z Nagrodą 
Dyrektora Szkoły do domu wrócił 
Krzysztof Kozyra (4 TI). nagrodę 
„Henryki” w kategorii najlepszy 
abiturient otrzymała Natalia Tyc 
(4LO).
   Podziękowanie za godne repre-
zentowanie barw Zespołu Szkół 
Zawodowych i zaangażowanie 

w zawody sportowe otrzymali: 
Magdalena Lewieniec, Wikto-
ria Bartosz, Zofia Tur, Paulina 
Gogulska, Natalia Tyc, Bartosz 
Hajdun, Kacper Gliwa, Kacper 
Dudek, Maciej Hasiuk, Wojciech 
Rusewicz, Gabriel Malarewicz, 
Dawid Józefów, Jakub Meller, 
Daria Gruszka, Jakub Tycel, 
Krystian Skulski, Dawid Nowak, 
Konrad Kołkowski, Kacper Jaz, 
Aleksander Ludynia.

(ms)
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Mieszkańcy osiedla wyrzucą 
śmieci tylko z kodem
Osiem automatycznych wiat śmietnikowych, do których będzie można wrzucić odpady tyl-
ko z kodem kreskowym, zamontuje na osiedlu Hoża-Słowackiego Urząd Miejski w Złotoryi. 
Większość z nich stanie na nieruchomościach spółdzielczych. Miasto podpisało już poro-
zumienie z Agatem dotyczące nieodpłatnego udostępnienia terenu.

Czy to szkło czy nie szkło 
Nie wszystko szkło, co się tłucze – przypominają pracownicy Wydziału Gospodarki Odpa-
dami Urzędu Miejskiego w Złotoryi. Okazuje się, że do złotoryjskich pojemników na tzw. 
stłuczkę trafiają naczynia, które absolutnie powinny być wrzucane gdzie indziej.

Bez wyjątku dla 
noworodków 
Nowego członka rodziny także należy wpisać do dekla-
racji dotyczącej odpadów komunalnych – przypomina 
złotoryjski magistrat. I trzeba to zrobić niezwłocznie, co 
w najlepszym wypadku oznacza 40 dni, a w najgorszym – 
zaledwie 10. Wszystko zależy od tego, kiedy urodziło się 
dziecko.

Gdzie można oddać 
stare leki?
Przeterminowane leki stanowią zagrożenie dla zdrowia 
człowieka i stanu środowiska naturalnego. Dlatego też nie 
możemy ich wyrzucać do pojemników na odpady komunal-
ne. Gdzie w takim razie się ich pozbyć?

Do demontażu przeznaczone 
są śmietniki przy ulicach 

Słowackiego, Letniej, Hożej/
Jesiennej, Zimowej, Wiosennej 
oraz na pl. Reymonta (za „jam-
nikiem”). Większość z nich ma 
konstrukcję metalową i jest w do-
syć dobrym stanie, dlatego zostaną 
przeniesione w inne części miasta. 
W ich miejsce ustawione będą 
nowoczesne wiaty z automatycz-
nie zamykanymi wrzutniami. To 
trzon tzw. inteligentnego systemu 
segregowania odpadów. Klapy w 
wiatach będą się otwierały tylko 
po zeskanowaniu kodu kresko-
wego naklejonego na worek ze 
śmieciami. Magistrat wyposaży w 
pakiet takich kodów każde gospo-
darstwo domowe, które złożyło 
deklarację o wysokości opłaty 
za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

   Co ważne, każda z nowych wiat 
zostanie wyposażona w 5 kamer. 
Będą monitorowały przez 24 
godziny na dobę ich wnętrze i oto-
czenie, co ułatwi utrzymanie przy 
nich porządku. Z kolei po kodzie 
kreskowym urzędnicy miejscy 
dotrą do właściciela worka, w 
którym znajdą nieprawidłowo 
posegregowane śmieci.

Pięć z ośmiu wiat śmietniko-
wych, które zakupi gmina 

miejska, zostanie ustawionych na 
terenie należącym do Spółdzielni 
Mieszkaniowej Agat. Dlatego kilka 
dni temu w złotoryjskim ratuszu 
burmistrz Robert Pawłowski pod-
pisał z prezesem Marianem Kretem 
porozumienie o nieodpłatnym 
przekazaniu nieruchomości w użyt-
kowanie w celach budowlanych.

Zakup i montaż wiat to część 
ogromnego projektu miejskie-

go, który zmierza do obniżenia 
kosztów gospodarowania odpa-
dami komunalnymi w Złotoryi 
poprzez m.in. ich bardziej efek-
tywną segregację oraz ponowne 
wykorzystanie. Jego głównym 
elementem jest budowa nowego 
PSZOK-u przy pl. Sprzymie-
rzeńców. Inwestycję na zlecenie 
miasta za ponad 10 mln zł wyko-
nuje Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Komunalne. Miejska spółka jest 
w trakcie postępowania przetargo-
wego, które ma wyłonić dostawcę 
wiat śmietnikowych i systemu in-
formatycznego umożliwiającego 
inteligentną segregację odpadów. 
Równolegle będą prowadzone 
prace polegające na wyrówna-
niu terenu pod nowe obiekty i 
doprowadzeniu do nich energii 
elektrycznej.

(as)

Do pojemnika na szkło 
NIE POWINNO się wrzucać:

 szkła stołowego – żaroodpornego,
 ceramiki, doniczek, fajansu i por-
celany,
 szkła po zniczach z zawartością 
wosku,
 żarówek i świetlówek,
 szkła kryształowego,
 reflektorów,
 nieopróżnionych opakowań po le-
kach, olejach, rozpuszczalnikach,
 termometrów i strzykawek,
 monitorów i lamp telewizyjnych,
 szyb okiennych i zbrojonych,
 szyb samochodowych,
 luster i witraży,
 soczewek okularów.

Co jest szkłem, a co nie? To 
pytanie z gatunku tych bardzo 

często zadawanych. – Nic dziw-
nego, skoro szklanka, naczynie 
żaroodporne czy też talerz, choć 
teoretycznie są szklane, są od-
padem zmieszanym – podkreśla 
Małgorzata Gołębiowska z WGO. 
– Szkło, które powinno trafić do 
pojemnika przeznaczonego na 
tę frakcję odpadów, to tylko i 
wyłącznie szkło opakowaniowe: 
słoiki i butelki po żywności i na-
pojach, w tym alkoholowych, oraz 
opakowania po kosmetykach.
   Cała reszta, taka jak naczy-
nia żaroodporne, szklanki, 
talerze czy szyby nie nadają 
się do recyklingu, dlatego na-
leży traktować je jako odpady 
zmieszane. – Gdy wrzucimy 
tego rodzaju przedmioty do po-
jemnika na szkło i przekażemy 
jego zawartość specjalistycznej 
firmie, ta uzna frakcję szklaną 
za zanieczyszczoną i nie przyj-
mie takiego transportu. Co za 
tym idzie, wszyscy poniesiemy 
dodatkowe koszty, bo zagospo-
darowanie odpadów zmiesza-
nych jest znacznie droższe dla 
miasta niż oddanie czystego 
szkła do recyklingu – dodaje 
Gołębiowska.

   Trzeba również pamiętać o tym, 
aby słoiki czy butelki wrzucane do 
pojemnika na szkło były opróżnio-
ne z żywności oraz pozbawione 
zakrętek. To też częsty błąd popeł-
niany przez mieszkańców.

Recykling opakowań szklanych 
(podobnie jak recykling odpa-

dów innych frakcji) jest wymagany 
przez Unię Europejską. Do 2025 r. 
jego poziom ma wynieść 55 proc., 
do 2030 – 60 proc., a do 2035 
wtórnie wykorzystywanych ma 
być 65 proc. śmieci. Kluczowe dla 
osiągnięcia tych wskaźników jest 

efektywne segregowanie odpadów 
w gospodarstwach domowych, 
które jest obowiązkiem. Osoby, 
które go ignorują, muszą liczyć się 
z ryzykiem kary finansowej. Jeśli 
pojemnik na szkło zapełniany jest 
odpadami innego typu lub szkło 
wrzucane jest do kontenerów prze-
znaczonych dla innych frakcji, 
może zostać nałożona dwu- lub 
czterokrotnie wyższa opłata za 
wywóz śmieci.

Szkło jest materiałem nadającym 
się wyjątkowo do recyklin-

gu, gdyż w przeciwieństwie do 
tworzyw sztucznych czy pa-
pieru może być przetwarzane 
dowolną ilość razy, co jest i 
ekonomiczne, i ekologiczne. 
Pozwala bowiem zaoszczędzić 
zarówno miejsce przeznaczone 
na składowanie odpadów, jak 
i ogranicza eksploatację środo-
wiska naturalnego.
   Do czego wykorzystywane 
jest wtórnie przetworzone 
szkło? Ma zastosowanie nie 
tylko w produkcji nowych 
butelek czy słoików, ale rów-
nież m.in.: blatów kuchen-
nych, izolacji ścian, kafelków, 
past czyszczących czy szkieł 
optycznych.

(as)

Przepisy mówią o tym, że 
właściciel nieruchomości 

ma obowiązek złożyć korektę 
w tzw. deklaracji śmieciowej w 
terminie do 10. dnia następnego 
miesiąca (po miesiącu, w którym 
zaszła zmiana danych będących 
podstawą ustalenia wysokości 
opłaty za gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi). Dotyczy to 
zarówno takich przypadków jak 
przeprowadzka, jak i sytuacji, 
gdy zwiększa się lub zmniejsza 
liczba osób zamieszkujących nie-
ruchomość. Chodzi więc również 
o narodziny dziecka.
– Często spotykamy się ze stwier-
dzeniem, że „przecież małe dziec-
ko nie produkuje śmieci”. Nie 
możemy się z tym zgodzić, po-
nieważ pielęgnacja niemowlaka 
i opieka nad nim generują bardzo 
dużo odpadów, choćby takich jak 
zużyte pieluchy, opakowania po 
artykułach spożywczych czy też 
środki czystości – tłumaczy Mał-
gorzata Gołębiowska z Wydziału 
Gospodarki Odpadami Urzędu 
Miejskiego w Złotoryi.

Nie wszyscy rodzice pamię-
tają jednak o obowiązku 

złożenia korekty. Różnice między 
ilością mieszkańców a liczbą 
osób zgłoszonych w deklaracji 

wychodzą podczas kontroli prze-
prowadzanych przez magistrat. 
Takich przypadków, związa-
nych z narodzinami dziecka i 
jego niezgłoszeniem, miejscy 
urzędnicy odnotowali już ok. 
10. Konsekwencją może być 
postępowanie administracyjne, w 
wyniku którego właściciel nieru-
chomości zostanie zobowiązany 
do uiszczenia zaległej opłaty za 
śmieci nawet do 5 lat wstecz.
– By tego uniknąć, należy nie-
zwłocznie złożyć korektę de-
klaracji za odpady komunalne 
uwzględniającą dodatkową oso-
bę – podkreśla Gołębiowska. 
– Opłatę za gospodarowanie 
odpadami w nowej wysokości 
uiszcza się za miesiąc, w którym 
nastąpiła zmiana liczby osób za-
mieszkujących nieruchomość.

Dodajmy, że w przepisach 
wyjątkowo została potrak-

towana sytuacja, gdy dochodzi 
do zgonu mieszkańca. Wtedy czas 
na dokonanie zmiany w deklaracji 
jest wydłużony do 6 miesięcy. 
Nadpłata, która powstała przez 
ten okres, może być zwrócona 
właścicielowi nieruchomości lub 
przeksięgowana na poczet przy-
szłych opłat.

(as)

Teoretycznie leki powinny 
trafić do specjalnych pojem-

ników znajdujących się m.in. w 
przychodniach, aptekach, szpi-
talach. Można je także oddać w 
punktach selektywnej zbiórki od-
padów komunalnych (PSZOK).
   W praktyce, jeśli chodzi o Zło-
toryję, ani szpital, ani też żadna 
z aptek (wbrew informacji, którą 
można znaleźć w internecie) nie 
posiadają pojemnika na takie 
leki.
   Specjalny pojemnik znajduje 
się w Przychodni Rejonowej przy 

ulicy Kwiskiej (nie było go tam 
jedynie na czas remontu placów-
ki). Leki można także zawieźć do 
PSZOK-u.
   UWAGA! Tabletki lub kapsułki 
należy wyrzucać w blistrach lub 
pojemnikach zbiorczych, maści 
i kremy w tubkach, syropy w 
butelkach, aerozole w nieuszko-
dzonych opakowaniach. Papie-
rowe pudełka po lekach i ulotki 
należy wyrzucić do pojemnika 
na papier – nie wrzucamy ich do 
pojemnika na leki.

(ms)
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Ukrainka pisze wiersze 
i uczy języka… polskiego
Ludmiła Weremej mieszka w Złotoryi od lipca 2022 roku. Na początku 
przyjęta została na 3-miesięczny staż w SOSW. W tym roku zatrudniła się 
w Poradni Pedagogiczno-Psychologicznej w Złotoryi, gdzie pomaga swoim 
rodakom w nauce języka polskiego.

Utrudnienia w ruchu 27 maja 
W związku z organizacją zawodów biegowych „3. Złota Dycha” w sobotę (27 
maja) w godzinach 8-12 niemożliwy będzie wjazd i wyjazd z centrum miasta.

Ja żyję
Widzę jasne słońce na wysokości szarego majowego nieba. 
Wącham pachnące białe, czerwone, różowe i niebieskie kwiaty na zielonym dywanie trawy. 
Cieszę się pachnącym czarodziejem bzem.
Słyszę cudowny śpiew ptaków rano i wieczorem, 
hałas i śmiech dzieci na placu zabaw.
Płaczę nad bólem żołnierzy i nad tymi, którzy zginęli na polu walki wojny w Ukrainie.
Padam i powstaję. Zostaję pokonana i zwyciężam.
Chłód i ból, kłamstwo i zdrada, złodziejstwo i żal...
Bo ja żyję.
Zwołam do życia innych w imię Jezusa Chrystusa i Maryi Panny.
W imię matki i dziecka.
W imię wszystkiego żywego na Ziemi.
Ja żyję!

Pani Ludmiła jest magistrem nauk 
religijnych. Dodatkowo przed wybu-

chem wojny w Ukrainie była wykładowcą 
języka angielskiego w Narodowym 
Pedagogicznym Uniwersytecie Dra-
gomanowa w Kijowie. Była także 
kierownikiem katedry języka ukra-
ińskiego i angielskiego w DAZKF 
w Kijowie.
   W Złotoryi bardzo jej się podoba. 
Twierdzi, że poznała tutaj wielu 
wspaniałych ludzi.
   Jej pasją jest pisanie wierszy, które 
– jak sama mówi – powstają w jej 
sercu. Jak do tej pory napisała ich 
60 (zarówno w języku ukraińskim, 
jak i polskim).
   Poniżej prezentujemy jeden z jej 
utworów, napisany w celu uczczenia 

pamięci żołnierzy walczących oraz pole-
głych w Ukrainie.

(ms)

Prosimy wszystkich zmotoryzowanych 
mieszkańców o pozostawienie samocho-

dów poza historycznymi murami miasta.
   Wyłączone zostaną ulice: Rynek, Mic-
kiewicza, Pocztowa, Klasztorna, Bohate-

rów Getta Warszawskiego, Konopnickiej, 
Świętej Jadwigi, pl. Matejki, Górna, Solna, 
pl. Lotników Polskich, al. Miła, Chopina, 
Basztowa, pl. Reymonta, Żeromskiego.

(red)

Straciła prawko 
za wyprzedzanie
Złotoryjscy policjanci zatrzymali 40-letnią kobietę, która na odcinku kil-
ku kilometrów niebezpiecznie wyprzedzała inne samochody, zmuszając 
kierowców do zjeżdżania na pobocze lub gwałtownego hamowania. Mało 
brakowało, a w rejonie Nowej Ziemi doszłoby do tragedii.

Mieszkanka powiatu karkonoskiego 
jechała z Jeleniej Góry do Legnicy. W 

Nowej Ziemi rozpoczęła manewr wyprze-
dzania samochodu ciężarowego. Wszystko 
działo się na drodze, gdzie obowiązuje po-
dwójna ciągła linia. Manewr wyprzedzania 
zmusił kierowcę tira do zjechania na pobo-
cze. Z kolei kierujący jadący z naprzeciwka, 
aby uniknąć czołowego zderzenia z fordem 
kierowanym przez 40-latkę, zmuszeni byli 
do gwałtownego hamowania i również 
zjechania na pobocze. Mało brakowało, a 
doszłoby do tragedii.
   Okazało się niestety, że dotychczasowe 
niebezpieczne manewry nie powstrzymały 
kierującej fordem przed kolejnym wykrocze-
niem. Po przejechaniu następnych kilkuset 
metrów w obrębie skrzyżowania wyprzedzała 
kolejny pojazd.
– Świadkami tej sytuacji byli złotoryjscy kry-
minalni, którzy jadąc nieoznakowanym radio-
wozem, widzieli niebezpieczne zachowanie 
kierującej na drodze. O wsparcie poprosili 
patrol ruchu drogowego i natychmiast ruszyli 
w pościg za fordem. Używając sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych zatrzymali 40-
latkę w Jerzmanicach-Zdroju. Kobieta swoje 
zachowanie tłumaczyła pośpiechem. Za nie-
bezpieczne i niezgodne z przepisami manewry 
oraz stworzenie zagrożenia bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym została ukarana mandatem 
w wysokości 2700 złotych, a na jej konto do-
pisano 25 punktów karnych. Tym samym ko-
bieta z powodu przekroczenia limitu punków 
straciła prawo jazdy, które będzie musiała 
zdać ponownie. Mając na uwadze to zdarze-
nie, apelujemy do kierowców o przestrzeganie 

przepisów i rozsądek na drodze. Pamiętajmy, 
że pośpiech jest złym doradcą – mówi mł. asp. 
Dominika Kwakszys, rzeczniczka prasowa 
KPP w Złotoryi.

(red)
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Firma ze strefy zaopatruje 
lodówkę dla najuboższych
Lodówka społeczna na targowisku miejskim ma się zapełniać w każdy ostatni piątek mie-
siąca świeżą dostawą żywności. Zobowiązała się do tego firma Sika Automotive ze złoto-
ryjskiej strefy ekonomicznej. – Fantastyczny pomysł, czekamy na podobny gest ze strony 
kolejnych przedsiębiorców – cieszy się Iwona Pawlus, dyrektorka Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Złotoryi.

Nowa, zacna 
członkini PBKZ
13 maja Polskie Bractwo Kopaczy Złota przyjęło w swoje 
szeregi Elżbietę Szumską, właścicielkę kopalni złota w 
Złotym Stoku, która swoją atrakcję turystyczną stworzyła 
dosłownie z ruin.

„Noc w muzeum” bez nocy i bez muzeum 
Świetny pomysł mieli organizatorzy zabawy miejskiej zorganizowanej w ramach ogólnopolskiej akcji „Noc w muzeum”.

Chcemy raz w miesiącu, w 
każdy ostatni piątek, uzupeł-

niać lodówkę społeczną, która jest 
umiejscowiona na targowisku. 
Mamy nadzieję, że w ten sposób 
pomożemy najbardziej potrzebu-
jącym mieszkańcom, że polepszy 
to jakość życia naszej lokalnej 
społeczności – mówią Anna Ma-

gnały, jak i takie, że nawet osoby, 
które z tego korzystają, nie potrafią 
zachować higieny, że np. ugryzą 
jabłko i wyrzucą resztę. Nie cała 
żywność też schodzi, czasem zo-
stają owoce czy warzywa, które 
nie nadają się do spożycia i trzeba 
to zutylizować – mówi.
– Są mieszkańcy, którzy przynoszą 

żywność pozyskiwaną przez Sto-
warzyszenie Hortus – podkreśla 
dyrektorka MOPS-u.
   Jak ocenia inicjatywę Siki? – 
Fantastyczny pomysł, cieszy mnie 
to bardzo. Liczę, że inne firmy 
z terenu miasta też się chętniej 
zaangażują i podejmą podobne 
działania – dodaje.
   O czystość w lodówce dbają panie 
z Klubu Seniora+. – Z tej lodówki 
korzystają przede wszystkim osoby 
bezdomne. To ważny gest, żeby 
pomóc tym ludziom, żeby nie byli 
głodni. Trzeba ją jednak co jakiś 
czas wyczyścić, zdezynfekować, 
żeby była przystosowana do celów 
spożywczych, bo czasem się wy-
brudzi – tłumaczy Bożena Gładysz 
z Klubu Seniora+ w Złotoryi.

Przypomnijmy, że inicjatywie 
lodówki społecznej przyświeca 

bardzo szczytny cel – działa pod 
hasłem: „Podziel się posiłkiem”. 
– Nie wyrzucajmy jedzenia do 
śmieci, tylko przynośmy zdatne 
do spożycia produkty na targo-
wisko – apeluje Pawlus. – Nie 
marnujmy żywności, dzielmy się 
produktami spożywczymi bądź 
przygotowanym już posiłkiem z 
osobami, które są ubogie, które nie 
mają dostępu do tego. Zachęcamy 
wszystkich, zarówno darczyńców, 
jak i osoby potrzebujące, do tego, 
żeby korzystać z tej lodówki.

(as)

Uroczystość przyjęcia w po-
czet PBKZ miała miejsce 

na terenie Kopalni Złota Aurelia. 
Oczywiste więc było, że nasz gość 
najpierw ją odwiedzi. – Jestem 
pod wrażeniem tego miejsca. 
Ostatnio byłam tutaj 20 lat temu. 
Warunki są komfortowe – po-
wiedziała po wyjściu z Aurelii 
pani Elżbieta. Takie słowa z ust 
osoby, której kopalnia udostępnia 
turystom 2 kilometry korytarzy, 
i której obiekt w ubiegłym roku 
odwiedziło 213 tysięcy osób, to 
niezły komplement.
   Następnie, po krótkim szkole-
niu, przyszła członkini Bractwa 
spróbowała swoich sił w płukaniu 
złota. Wyszło jej to bardzo dobrze 
i wypłukała znaczną większość 
drobinek szlachetnego kruszcu.

   Głównym punktem uroczystości 
było przyjęcie Elżbiety Szumskiej 
w szeregi PBKZ. Nieodłącznym 
elementem tego wydarzenia jest 
uderzenie miską w pośladki przez 
wielkiego mistrza Bractwa Zbi-
gniewa Soję.
   Jeśli już mowa o płukaniu złota, 
to warto zwrócić uwagę na fakt, że 
gmina miejska Złotoryja otrzyma 
3,5 mln zł dotacji (w ramach 
Strategii Zintegrowanych Inwe-
stycji Terytorialnych Aglomeracji 
Jeleniogórskiej na lata 2021-2029) 
na projekt pn. „Rozwój turystyki 
w Aglomeracji Jeleniogórskiej 
poprzez utworzenie centrum płu-
kania złota na zalewie w Złotoryi”. 
1,5 mln będzie wynosił wkład 
własny.

(ms)

ciejska-Gudz i Beata Janiszew-
ska-Sobota z Sika Automotive 
Złotoryja.
   Jak tłumaczą, ich firma zamierza 
od tego roku położyć większy 
akcent na działania prospołeczne. 
– Wszystkie oddziały koncernu na 
terenie całego świata angażują się 
w takie społeczne inicjatywy. Jeden 
z naszych pracowników wpadł na 
pomysł z zaopatrywaniem lodówki 
w Złotoryi, uznaliśmy, że to będzie 
pożyteczne, więc jesteśmy tu dziś – 
dodają przedstawicielki Siki. – To 
dopiero początek, bo zamierzamy 
ruszyć z całą serią projektów. Mamy 
w planach m.in. wspieranie Domu 
Dziecka w Wilkowie. Chcieliby-
śmy, żeby lokalna społeczność 
poznała lepiej naszą firmę, że Sika 
istnieje, działa i jest otwarta.
   W piątek 28 kwietnia żywnością o 
wartości kilkuset złotych udało się 
zapełnić wszystkie półki lodówki. 
Trafiły do niej głównie produkty 
z dłuższym terminem przydatno-
ści do spożycia, m.in. warzywa 
w puszkach, dżemy, konserwy 
mięsne, przeciery, gotowe dania 
w słoikach, jajka czy soki. – Mam 
nadzieję, że trafimy z gustami – 
uśmiechały się panie Anna i Beata. 
Prawdopodobnie im się to udało, 
bo… w sobotę rano lodówka była 
już pusta.

Lodówka społeczna na targowi-
sku funkcjonuje już piąty rok. 

Z różnym skutkiem, jak zaznacza 
Iwona Pawlus, szefowa MOPS-u, 
który nadzoruje tę inicjatywę. 
– Mamy zarówno pozytywne sy-

żywność, w szczególności w okre-
sie świątecznym, kiedy w domach 
jest jej więcej i zostaje. Dzielą 
się posiłkiem, przynoszą zupy w 
słoikach. Złotoryjanie pięknie na 
przykład zareagowali na nasz apel 
przed ostatnią Wielkanocą i po 
świętach tego świątecznego posił-
ku w lodówce nie brakowało, co 
potwierdza zarządca targowiska. 
Regularnie zaopatruje też lodówkę 
pan Andrzej Radecki, który dowozi 

Gra terenowa pod nazwą „Ta-
jemnicza Złotoryja” poka-

zała, że nasze miasto ze swoimi 
zabytkami to miejsce, w którym 
można zobaczyć wiele ciekawych 
rzeczy.
   Zabawę, która rozpoczęła się 
na pl. Władysława Reymonta, 
przygotowały Natalia Widomska 
i Katarzyna Iwińska. W grze wzię-
ło udział 25 osób, które zostały 
podzielone na 3 drużyny (pod 
przewodnictwem Piotra Kacz-
marskiego, Sylwii Dudek-Kokot i 
Iwony Pawłowskiej). Uczestnicy 
wyruszyli w trzech różnych kie-
runkach.
   Drużyny musiały szukać na 
trasie kopert ze wskazówkami na 
temat dalszej trasy. Były w nich 
także rebusy, pytania z historii 

miasta i fragmenty fotografii, z 
których trzeba było ułożyć na 
mecie jeden obraz.
   Na trasie można było „stracić 
życie” (przytrafiło się to dwóm 
ekipom), co wymagało powrotu na 
start. Na szczęście istniała opcja 
odnalezienia mnicha Manfreda, 
który był w stanie darować życie 
i pozwolić na powrót do gry.
   Warto zaznaczyć, że najmłodszy 
uczestnik zabawy miał zaledwie 
6 lat. – Bardzo lubię spacerować 
po górach i nie tylko. Najbardziej 
odpręża mnie, gdy spaceruję i roz-
mawiam z innymi. Ta zabawa jest 
świetna – mówił podczas marszu. – 
Podoba mi się pomysł i to, że można 
spędzić z innymi czas na świeżym 
powietrzu – dodała kolejna z uczest-
niczek, tym razem seniorka.

   Rozbieżność wiekowa złotoryjan 
biorących udział w zabawie poka-
zała, jak pozytywnie takie imprezy 
są odbierane przez mieszkańców 
naszego miasta.
   Gra terenowa trwała, zgodnie 
z zapowiedzią, dwie i pół godzi-

ny. Dojście do mety wymagało 
odwiedzenia m.in. Wilkołaka i 
Górki Mieszczańskiej. Wszyscy 
otrzymali upominki ufundowane 
przez producenta chrupek Solo i 
Urząd Miejski w Złotoryi.

(ms)
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Wygrana z liderem  
Mimo że Górnik Złotoryja ma już zapewnione miejsce w IV 
lidze dolnośląskiej (zachód) na przyszły sezon, to zgodnie z 
zapowiedzią walczy do samego końca.

BAZALT ZTT Złotoryja liderem ligi!
W sobotę 13 maja BAZALT ZTT Złotoryja zwyciężył 6:0 z KT Royal Zielona Góra.

Złotoryja z medalem 
mistrzostw Europy 
Dwaj juniorzy Sportowej Akademii Taekwon-do Złotoryja 
wrócili już z mistrzostw Europy, które odbyły się w rumuń-
skiej Kluż-Napoce. O puchar walczyły przedszkolaki i 

seniorzy

Zuzanna Kubacha pokonała 
Julię Oczachowską 6:3, 6:3, 

Ewa Czapulak wygrała z Zofią 
Dziewięcką 6:1, 6:4, w deblu 
panie wygrały 6:3, 6:3.
   Jeśli chodzi o panów, to Marcel 
Zieliński pokonał Dawida Wi-
śniewskiego 6:0, 6:1, Sebastian 
Brzeziński Filipa Bojko 6:2, 6:1. 
Wynik debla to 6:3, 6:4.
   Mecze zostały rozegrane na 
złotoryjskich kortach w ramach 
forBET 1.liga.
– Mamy realne szanse na wy-
granie tegorocznej ligi. Jednak 
przed nami jeszcze kilka spotkań 
– ocenia Marcel Zieliński (meda-
lista mistrzostw Polski, o których 
pisaliśmy na naszym portalu), 
syn Mariusza, legendarnego za-
wodnika ZTT, który w 1999 roku 
został mistrzem Polski seniorów w 
tenisie ziemnym. Opinię zawod-
nika potwierdza prezes Marcin 
Gagatek. Z drugiej strony wyniki 
mówią same za siebie. Wszystkie 
dotychczasowe mecze wygrane 
(pierwsze miejsce w tabeli z do-
robkiem 6 punktów), a do końca 

sezonu pozostały jeszcze 2.
„Złotoryja to miasto, które nie-
wątpliwie ma serce do tenisa. Ta 
pasja do sportu białego nie tylko 
przyciąga do miasta licznych 
zawodników, ale także ożywia 
jego mieszkańców, którzy z nie-
ukrywaną dumą kibicują swojej 
lokalnej drużynie. Ostatnie sukce-
sy ZTT Bazalt Złotoryja w forBET 
1.liga mają znacznie większe zna-
czenie, niż mogłoby się wydawać 

na pierwszy rzut oka. Są one nie 
tylko tryumfem sportowym, ale 
także budują markę klubu, tworzą 
społeczność i promują miasto. To 
jest prawdziwa siła sportu i to 
jest właśnie prawdziwa wartość 
rozgrywek ligowych LOTTO 
Super LIGI” – można przeczytać 
na stronie WSG – Warsaw Sports 
Group. I trudno z takim stwierdze-
niem się nie zgodzić.

(ms)

W soborę 20 maja nasi goście, 
Karkonosze Jelenia Góra, 

byli faworytem i przez więk-
szość meczu prowadzili grę. Na 
szczęście jedynego gola w tym 
spotkaniu zdobył (minutę przed 
końcem regulaminowego czasu 
gry) grający trener Krzysztof 
Kaliciak. 
– W pierwszej połowie graliśmy 
zbyt statycznie, przez co rywal 
stwarzał zagrożenie pod naszą 
bramką, ale na szczęście nie wy-
korzystał żadnej sytuacji. W dru-
giej połowie mecz się wyrównał, 
a wprowadzone zmiany dały 
pozytywny impuls. W końcówce 

meczu udało mi się strzelić zwy-
cięskiego gola, z którego bardzo 
się cieszymy, bo chcieliśmy na 
koniec przełamać passę remisów 
(na własnym boisku – dop. red.) 
i zakończyć mecz zwycięstwem, 
szczególnie, że był to mecz z lide-
rem rozgrywek – mówi Krzysztof 
Kaliciak.
   Barw Górnika bronili: Pio-
trowski, Baszczak, Olewnik, 
Bieniusiewicz, Maliutin, Tycel, 
Haniecki, Dudzic, Gontarek), 
Ziółkowski, Kaliciak, Franczak, 
Małecki, Bozhenko, Kułakowski, 
Poparda.

(reds)

W hali Bt Arena Cluj rywali-
zowało 638 zawodników 

z 30 krajów. Do reprezentacji 
Polski powołanych zostało m.in. 
dwóch złotoryjan. Oskar Chiński 
i Oskar Widomski debiutowali 
podczas mistrzostw Europy, 
nie przeszkodziło to jednak z 
powodzeniem rywalizować z naj-
lepszymi zawodnikami naszego 
kontynentu.

   Oskar Chiński w walkach do 
56 kg pokonał reprezentantów 
Irlandii i Szwajcarii. W ćwierć-
finale, w walce o medal, przegrał 

z reprezentantem Włoch i odpadł 
z rywalizacji tuż przed strefą 
medalową. Ostatecznie został 
sklasyfikowany na 5. miejscu w 
gronie 27 zawodników.
   Oskar Widomski w pierwszym 
pojedynku pokonał Hiszpana, w 
drugim (po dogrywce) minimal-
nie przegrał z reprezentantem 
Ukrainy. Drugi dzień rywali-
zacji przyniósł pierwszy, histo-

ryczny medal 
mi s t r zos tw 
Europy dla 
Złotoryi. Wi-
domski zdo-
był  brąz w 
konkurencji 
drużynowych 
testów siły.
   Polska re-
prezentacja 
po raz kolej-
ny pokazała 
s w o j ą  s i ł ę 
w Europie , 
zajmując 2. 
m i e j s c e  w 
klasyfikacji 
medalowej, 
zdobywając 
34 medale: 9 
złotych, 12 
srebrnych i 15 
brązowych.
   Walka o 
prym w Eu-
ropie toczyła 
się do ostat-

nich pojedynków, gdzie „rzutem 
na taśmę” wyprzedziła nas repre-
zentacja gospodarzy.

(reds)

75 osób zgłosiło chęć 
udziału w Ogólnopolskim 
Wyścigu Kolarskim „O 
puchar wójta gminy Złoto-
ryja”.

Ostatecznie na starcie w Gie-
rałtowcu zameldowało się 

63 kolarzy, a do mety (zorgani-
zowanej również w Gierałtowcu) 
dojechało 61.
   Organizatorzy (Karkonoskie 
Stowarzyszenie Cyklistów w Je-
leniej Górze oraz gmina wiejska 
Złotoryja) przewidzieli nawet 
start dzieci w wieku do 6 lat. W 
tej kategorii wystartowało dwoje 

małych cyklistów (z Gierałtowca 
i Lubiatowa). Najmłodszy z nich 
miał 5 lat. Z kolei najstarszy za-
wodnik miał ponad 80 lat.

   Listę zawodników i wyniki pre-
zentujemy na naszym portalu. 

(reds)
fot. Jarosław Szapował

Złotoryjskie orliki w Chojnowie
Orliki Górnika Złotoryja zagrały w turnieju, którego organizatorem była Chojnowianka 
Chojnów.

Oprócz nas i gospodarzy, którzy wystawili 
dwa zespoły, wystąpiły ekipy Górnika 

Polkowice, Iskry Kochlice, Jaworzanki Jawor, 
JTS Jawor oraz Wilkowianki Wilków. Nasz 
zespół odniósł dwa zwycięstwa, raz zremiso-
wał i doznał czterech porażek – mówi trener 
Jarosław Łuniewski.
   Złotoryjanie zagrali w składzie: Stafisz, 
Pisarski, Zaborowski, Batek, Borycki, Broży-
na, Bejster, Dłubis, Ardelli. Bramki zdobyli: 
Borycki (3), Bejster (2), Dłubis.

źródło i fot. FB Górnika Złotoryja
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 protezy  korony  mosty
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 Stążka-Gawrysiak A., Self-regulation: opowieści dla dzieci o 
tym, jak działać, gdy emocje biorą górę – Książka przedstawia 
historie, które mogą się przytrafić każdemu przedszkolakowi (i 
rodzicowi!): spory na placu zabaw, marudzenie przy kolacji, nagłe 
wybuchy złości. Razem z Kubą i Leną dzieci poznają 
łagodne sposoby na obniżenie napięcia i odzyskanie 
energii. Krótkie ramki dla rodzica pozwalają zrozu-
mieć, czym jest samoregulacja i w jaki sposób 
podejście Self-Reg pomaga dzieciom i rodzicom 
odzyskać spokój w obliczu trudności i zadbać 
o relacje z innymi ludźmi. Choć rzadko o tym 
myślimy, dzieci często odczuwają 
stres. Nowe sytuacje, presja czasu, 
nagromadzenie bodźców – to wszyst-
ko sprawia, że maluchom trudno jest 
poradzić sobie z napięciem. Na co 
dzień nie zdajemy sobie sprawy, że 
zwykłe dyscyplinowanie uczy dziec-
ko samokontroli kosztem ukrywania 
swoich emocji i tłumienia potrzeb. 
Self-Reg to metoda samoregulacji, 
która pozwala poradzić sobie ze stre-
sem, docierając do jego źródeł, a nie 
jedynie tłumić zachowanie, które z 
niego wynika.

 Parikh P.T., Autyzm. Ćwiczenia dla 
dzieci. 50 zadań wzmacniających pew-
ność siebie i kształtujących umiejętność komunikacji – Książka 
zawiera 50 zadań, które opracowano specjalnie po to, by pomóc 
najmłodszym (w wieku od 4 do 8 lat) rozumieć własne uczucia, 
regulować emocje, skutecznie komunikować się z innymi osobami 
oraz poprawić koncentrację. Dzięki kolorowym ilustracjom łatwiej 
będzie wykształcić umiejętności przydatne w życiu i rozwinąć ta-
lenty dziecka! Zagadki, quizy, kolorowanki i ćwiczenia angażujące 
uwagę pomogą maluchom zrozumieć autyzm i poprawić codzienne 
umiejętności życiowe potrzebne w domu i szkole. Zadania takie 
jak „małpi labirynt” pomogą odciągnąć uwagę od zachowań powta-
rzalnych, a inne, jak „zabawa z gliną”, ułatwią wyrażenie swoich 
uczuć dzieciom niemówiącym. Opis każdego ćwiczenia zawiera 
przystępne informacje dla dorosłych, na co powinni zwrócić uwa-
gę podczas pracy z dzieckiem. Zadania proponowane w książce 
dotyczą w szczególności kilku obszarów: komunikacji, umiejętno-
ści społecznych, uczuć – samoregulacji, integracji sensorycznej, 
ograniczonych i powtarzających się zachowań.

UWAGA
OSOBY UMIESZCZONE NA LIŚCIE OCZEKUJĄCYCH 

NA PRZYDZIAŁ LOKALI MIESZKALNYCH DO REMONTU!

Urząd Miejski w Złotoryi informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Złotoryi (parter, przy pok. nr 1), na tablicy 
ogłoszeń w Rejonowym Przedsiębiorstwie Komunalnym sp. z 
o.o. w Złotoryi (budynek przy ul. Kolejowej 1) oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej umieszczona została oferta lokali do re-
montu we własnym zakresie i na koszt przyszłego najemcy.
Zainteresowane osoby, umieszczone na liście osób ocze-
kujących na przydział lokali do remontu, mogą złożyć ofertę 
remontu na jeden wybrany lokal. Ostateczny termin składania 
ofert upływa dnia 31.05.2023 r. Oferty składane po terminie nie 
będą rozpatrywane.
Oferty należy składać w Biurze Obsługi Interesantów w pokoju 
nr 1 (parter) w Urzędzie Miejskim w Złotoryi, pl. Orląt Lwowskich 
1. Wszelkie informacje dotyczące lokali do remontu można                  
uzyskać w Urzędzie Miejskim w Złotoryi (parter, pok. nr 7) oraz 
w RPK sp. z o.o., ul. Kolejowa 1.

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o 
gospodarce nieruchomościami (tekst jedn. Dz.U. z 2023 r., poz. 
344) Burmistrz Miasta Złotoryja informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego został wywieszony wykaz nieruchomości 
gruntowych niezabudowanych przeznaczonych do sprzedaży w 
drodze nieograniczonego przetargu ustnego. Wykaz ten stanowi 
załącznik nr 1 do zarządzenia Burmistrza Miasta Złotoryja nr 
0050.93.2023 z dnia 9 maja 2023 r.

Burmistrz Miasta Złotoryja Robert Pawłowski
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Repertuar może ulec zmianie.

 SZYBCY I WŚCIEKLI 10
Przez lata często wbrew niemożliwym 
przeciwnościom losu Dominic Toretto 
i jego rodzina prześcignęli każdego 
wroga na swojej drodze. Teraz 
muszą zmierzyć się z największym 
jak dotychczas przeciwnikiem. W 
przeszłości Dom i jego ekipa zadarli z 
brazylijskim królem narkotykowym i 
na moście w Rio De Janeiro zniszczyli 
jego imperium. Nie wiedzieli jednak, 
że syn gangstera, Dante, był tego świadkiem i przez ostatnie 
12 lat obmyślał plan zemsty, który rozproszy rodzinę Doma 
od Los Angeles po katakumby Rzymu, od Brazylii po 
Londyn i od Portugalii po Antarktydę. Wszystko przestanie 
się liczyć, gdy Dom odkryje, że ostatecznym celem zemsty 
Dantego jest 8-letni syn Doma, Brian.
Gatunek: akcja. produkcji: USA. 
Premiera: 19 maja 2023. Czas trwania: 130 min. 
Reżyseria: Louis Leterrier. 
Dni seansów: 26-30.05.2023.

 SUPER MARIO BROS. FILM
W trakcie naprawy zepsutego 
wodociągu, dwaj hydraulicy z 
Brooklynu – Mario i jego brat Luigi 
zostają nagle przetransportowani 
w dół tajemniczej rury i lądują 
w magicznym nowym świecie – 
Grzybowym Królestwie. Kiedy 
bracia zostają rozdzieleni, Mario 
nie waha się ani chwili i wyrusza 
na epicką wyprawę, aby znaleźć Luigiego. Z pomocą 
mieszkańców, a przede wszystkim dzielnej księżniczki 
Peach, Mario zyskuje moc i rusza na ratunek nie tylko 
brata, ale i całego Królestwa.
Gatunek: animacja/komedia/przygodowy. 
Produkcji: USA/Japonia.
Premiera: 26 maja 2023. Czas trwania: 93 min.
Reżyseria: Bill Holderman.
Dni seansów: 26-30.05, 1-6.06.2023.

 MAŁA SYRENKA
Nowa, aktorska wersja nagrodzonej 
Oscarem animacji Disneya. Ariel jest 
piękną i żywiołową syrenką, córką 
króla Trytona, która pragnie przygód. 
Chce dowiedzieć się więcej o świecie 
poza morskimi głębinami. W czasie 
wizyty na lądzie zakochuje się w 
przystojnym księciu Eryku. Podążając 
za głosem serca, wbrew zakazom chce 
doświadczyć życia wśród ludzi. Zawiera pakt z morską 
wiedźmą Ursulą, która ma jej w tym pomóc. Nie zdaje sobie 
sprawy, że naraża na niebezpieczeństwo nie tylko swoje 
życie, ale i losy całego królestwa.
Gatunek: familijny/fantasy/musical. 
Produkcji: USA. Premiera: 26 maja 2023.
Czas trwania: 120 min. Reżyseria: Rob Marshall. 
Dni seansów: 26-30.05, 1-6.06, 9-13.06.

 MAFIA MAMMA 
Główną bohaterką filmu jest 
Kristin, grana przez Toni Col-
lette, która ma wrażenie, że nic 
ekscytującego jej już w życiu 
nie czeka. Ciężko walczy o 
swoją karierę i perfekcyjnie 
ogarnia dom. Ale czy jest wy-
starczająco za to doceniana? Jej 
syn wyfrunął już z gniazda, a 
mąż, jak się okazuje, od dawna 
woli miłość… poza domem. 
Gdy nagle z Włoch nadcho-
dzi wiadomość o śmierci dziadka, Kristin wyrusza 
na pogrzeb, który wywróci jej życie do góry nogami. 
Uroczy staruszek przed śmiercią uczynił Kristin jedyną 
spadkobierczynią swojego biznesu. Szybko okazuje się, 
że dziadek był szefem groźnej mafijnej rodziny, a jego 
śmierć zaostrzyła apetyt konkurencyjnych rodów. Kristin 
będzie więc musiała zamienić wałek do ciasta na kij 
baseballowy lub karabin, jeśli sama nie chce skończyć 
w betonowych trzewikach. Strzeżcie się nowej, przebo-
jowej matki chrzestnej!
Gatunek: komedia. 
Produkcji: Wlk. Brytania. 
Premiera: 26 maja 2023. 
Czas trwania: 102 min. 
Reżyseria: Catherine Hardwick. 
Dni seansów: 2-6.06, 9-13.06.
 
 24 GODZINY
Trzymający w napięciu dramat 
społeczny, w którym przeplatają 
się historie trójki bohaterów, 
opowiedziane w ciągu 24 godzin 
mogących na zawsze zmienić 
ich życie. Laureatka Oscara 
Penélope Cruz wciela się w rolę 
Azuceny walczącej o uratowanie 
swojej rodziny przed eksmisją. 
Partneruje jej Luis Tosar, który 
gra Rafę – prawnika i aktywistę 
mocno zaangażowanego w kwestie społeczne kosztem 
swoich bliskich. Poznajemy także tragiczną historię 
Teodory. Kobieta jest zdeterminowana, by nie dopuścić 
do tego, by jej syn wziął na siebie winę za wydarzenia, 
których nie może już zmienić. To przejmująca opowieść 
o tym, jak kryzys ekonomiczny wpływa na relacje mię-
dzyludzkie.
Gatunek: dramat społeczny. 
Produkcji: Hiszpania/Belgia. 
Premiera: 2 czerwca 2023.
Czas trwania: 103 min. 
Reżyseria: Juan Diego Botto. 
Dni seansów: 2-6.06.

 SPIDER-MAN. 
 POPRZEZ MULTIWERSUM
Najbardziej przyjazny superboha-
ter z sąsiedztwa, czyli Spider-Man, 
czyli Miles Morales, razem z Gwen 
Stacy trafia do multiwersum, gdzie 
spotyka się z całą masą innych spi-
der-bohaterów odpowiedzialnych 
za bezpieczeństwo wszystkich 
uniwersów. Podczas gdy superbo-
haterowie spierają się jak poradzić 
sobie z nowym zagrożeniem, Miles 
musi dokonać trudnego wyboru i na nowo zdefiniować, co 
to znaczy być bohaterem i jak uratować ludzi, których kocha 
najbardziej.
Gatunek: animacja/akcja/sci-fi. 
Produkcji: USA. 
Premiera: 2 czerwca 2023. 
Czas trwania: 139 min.
Reżyseria: Joaquim Dos Santos, Kemp Powers, Justin K. 
Thompson. 
Dni seansów: 1-6.06 i 9-13.06.

 NAJLEPSZE URODZINY 
 KRÓLIKA KAROLA
Spotkanie z przyjaciółmi, łowienie ryb 
z tatą i jedzenie tortu marchewkowego 
– to wszystko planował Królik Karol w 
swój wielki dzień. W końcu 5. urodzi-
ny obchodzi się raz w życiu! Rodzice 
nie poświęcają mu jednak tyle uwagi, 
co kiedyś, odkąd na świat przyszła 
jego młodsza siostra. Gdy w wyniku 
nieprzewidzianych zdarzeń mama i tata muszą go opuścić, 
postanawia uczcić święto po swojemu. Wyprawa u boku 
przyjaciółki Moniki i jej wesoło merdającego psa przeradza 
się w wielką przygodę, podczas której spotkają w lesie żaby, 
ślimaka i lisa o niekoniecznie dobrych zamiarach. Podczas 
wędrówki Karol zrozumie, kim są przyjaciele i rodzina – to 
będą jego najlepsze urodziny!
Gatunek: animacja.
Produkcji: Niemcy/Niderlandy/Szwecja.
Premiera: 9 czerwca 2023. Czas trwania: 75 min.
Reżyseria: Michael Ekblad.
Dni seansów: 9-13.06 i 16-20.06.

 TRANSFORMERS. 
 PRZEBUDZENIE BESTII
Siódmy film z serii to ponownie akcja 
i widowiskowość, które zawładnęły 
widzami na całym świecie. Akcja filmu 
ma miejsce w latach 90-tych i zabiera 
widzów w podróż dookoła świata, na 
globtroterską przygodę z Autobotami 
i wprowadzi zupełnie nową frakcję 
Transformerów – Maximals, którzy dołączają do istniejącej 
bitwy na ziemi między Autobotami i Deceptikonami.
Gatunek: akcja/sci-fi. Produkcji: USA.
Premiera: 9 czerwca 2023.Czas trwania: 126 min.
Reżyseria: Steven Caple Jr.
Dni seansów: 9-13.06 i 16-20.06.

 OSIEM GÓR
Trzydziestoletni Pietro decyduje się 
zostawić za sobą życie dużego miasta, 
gdzie się nie odnajduje, i postanawia 
wyjechać w góry. Prawdziwie wolny 
i szczęśliwy czuł się jedynie w dzikich 
Alpach, gdzie spędzał w dzieciństwie 
każde lato. Zaszczepiona w nim miłość 
do gór i odkrywania nowych ścieżek 
każe mu wyruszyć w świat, w którym 
nowe znajomości i stare przyjaźnie staną się ścieżką do od-
nalezienia siebie. Film to ekranizacja bestsellerowej powieści 
Paola Cognettiego, jednak sercem opowieści jest relacja 
człowieka z przepiękną, majestatyczną i nieposkromioną 
naturą. To wyjątkowa opowieść o odkrywaniu siebie, naturze 
i miłości — platonicznej, ale mocniejszej niż jakakolwiek 
skała, na którą można by się wspiąć.
Gatunek: dramat. Produkcji: Włochy/Belgia/Francja.
Premiera: 2 czerwca 2023. Czas trwania: 147 min.
Reżyseria: Felix van Groeningen, Charlotte Vander-
meersch. Dni seansów: 16-20.06.

 FLASH
Barry Allen używa swojej mocy do 
podróży w czasie, żeby zmienić wy-
darzenia z przeszłości. Kiedy jednak 
próbuje ocalić rodzinę, mimowolnie 
zmienia przyszłość. Barry zostaje więź-
niem rzeczywistości, w której generał 
Zod powraca i grozi powszechnym 
zniszczeniem. W tym świecie nie 
ma jednak żadnych superbohaterów, do których można 
by się zwrócić. Chyba że Barry przekona do przerwania 
emerytury zupełnie innego Batmana i uratuje uwięzionego 
Supermana, również nie takiego, jakiego się spodziewa. 
Jedyną nadzieją Barry’ego na uratowanie świata, w którym 
przebywa, i na powrót do przyszłości, którą zna, pozostaje 
wyścig o życie. Tylko czy ostateczne poświęcenie wystarczy 
do przywrócenia dawnego biegu wydarzeń?
Gatunek: akcja/przygoda/sci-fi. Produkcji: USA.
Premiera: 16 czerwca 2023. Czas trwania: 133 min.
Reżyseria: Andreas  Muschietti.
Dni seansów: 16-20.06 i 23-27.06.


